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Kraków, 11 lipca. 


Dnia 6 bm. w sali konferencyjnej lon- 
dyńskiego klubu liberalnego otwarty 
został pierwszy światowy kongres libe- 
rałów przy udziale przeszło ośmdzie- 
sięciu delegatów ze wszystkich krajów 
cywilizowanych. Połskę reprezentuje 
poseł na Sejm dr Dyboski. Pierwszy 
dzień obrad poświęcono sprawom po- 
koju światowego. Referował Francuz 
Nogaro, który bronił Francji przed za- 
rzutem militaryzmu i dowodził. że 
Framcja jest zwolenniczka „realistycz- 
mego pacyfizmu', który dąży do rzeczy- 
wistej i trwałej pacyfikacji z dostatecz- 
nemi gwarancjami, że żadne państwo, 
które się rozbroi, nie padnie poteru ofia- 
rą swojej dobroduszności i łatwowier- 
mości, 

Drugi punkt porządku dziennego kon- 
gresu stanowiła sprawa ordynacji wy- 
borczych do ciał ustawodawczych. I tu 
także jako referent występował Fran- 
cuz Borel. Wykazywał om. że obecna 
francuska ordynacja wyborcza okazała 
się tak dobrą, że nikt nie ma zamiaru 
zmieniania jej w bliższej przyszłości. 
Dzieki tej ordynacji zainteresowamie 
wyborami w szerokich masach  wzio- 
gło bardzo znacznie w przeciwstawieniu 
do niemieckiej ordymacji, która prowa- 
dzi do zobojętnienia i apatji wyborców. 
Systemu proporcjonalnego bronił An- 
glik Huplrey. 

Liberalna prasa angielska bardzo go- 
raco powitała kongres. „Manchester 
Guardian* pisze w artykule powital- 
mym:  „Intermacjonał liberalny nie 
przedstawia wprawdzie zorganizowanej 
siły jak n. p. socjalistyczny, nie mniej 
jednak międzynarodowa demokracja 
pe rzeczywistą potęgą. Jeżeli obecnej 
ponfereneji uda się doprowadzić do sta- 
lego porozumienia między  liberałami 
różmych krajów, którzy dotąd działali 
tylko obok siebie a często przeciw sobie, 
wtedy można będzie powiedzieć o niej, 
że nie zbierała się na próżno. Bo to jest 
pewmem, że demokracje całego świata 
stoją i padają razem. Odnosi się to w 
pierwszym rzędzie do demokracji an- 
gielskiej, francuskiej i niemieckiej. Je- 


MICHAŁ ROLLE. 


Odwrotna strona medalu. 


(Z obszerniejszego studjnm o „Kobiecie pol- 
skiej“). 

Matki nasze i babki posiadały w'ele stron 
dodatnich, jest jednak i odwrotna strona me- 
dalu, rzucająca na kobietę polską światło 
mniej dodatnie, choć kamieniem polępien'a 
za to ciskać na nią nie można, wada bowiem, 
© której rozpisywali się z rycerskim animu- 
szem rozmaici satyrycy i dowcipnisie, była 
powszechną w całej Europie: nasze panie nie 
stanow'ly pod tym względem smulnego wy” 
jatku. 

I o cóż idzie? O mode. „Kobietę polską nie- 
chybnie do literatury wprowadziły stroje '. 
Tak twierdzi dr Stanisław Lam w ciekawem 
studjum, poświęconem właśnie temu chara- 
Xierystvcznemu rysow' w duchowej sylwetce 
naszych prababek. Twierdzi nie:bez uzasa- 
dnionych podstaw, jeszcze bowiem o zalely 
serca i duszy kobiety polskie, nikt nie pytał, 
jeszcze umysłowych jej wartości niki nie ba- 


dał. „a już na piękne szatki, adamaszki i bro- |- 


katy padło oko mężczyzn piszących“. 
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| rodowej”. 


Vrabów ninta 18 lipca 1928. 


Jagiellońska 
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ibljoteka 


dymie demokracja jest jedmoznaczna z 
pokojem. Wszystko inne oznacza wojnę 
i to zarówno wewnątrz jak zewnątrz 
danego kraju. Dlatego demokracja mu- 
si walczyć na dwa fronty przeciw fa- 
szyzmowi i przeciw bolszewizmowi. W 
ostatnich czasach bitwę najbawdziej roz- 
strzygającą stoczyla I wygrała demo- 
kracja w Niemczech, Po traktacie wer- 
salskim, w którym demokracje amgiel- 
ska i francuska prawie zniszezyły de- 
mokrację niemiecką, jest to prawdzi- 
wym cudem. Ale może właśnie było po- 
trzehnem dla siły i przyszłości demo- 
kracji niemieckiej, aby walczyła oma i 
zwyciężyła sama bez postronnej poino- 
cy. Ale gdy fo się stało i gdy niemiecka 
demokracja wyłącznie własnemi siłami 
dała sobie rady zarówno z faszyzmem 
jak z bolszewizmem, sprawa współdzia- 
lania wszystkich demokratów świata 
stała się aktualna“. 

„Daily Chronicle“ pisze: „Jest zna- 
kiem czasu, że odradzający się libera- 
lzm europejski właśnie w tej chwili i 
właśnie w Angiji odbywa swoją pierw- 
szą międzynarodową naradę. Kto wy- 
czuwa tętno opimji publicznej, ten wie, 


iĝe nowy liberalny duch budzi się w An- 


glji z wielką siłą 1 że także na konty- 
nencie nie brak objawów odradzania stę 
i wzmaeniamia prądów liberalnych. Za- 
równo tu jak tam wojna i duch wojny 
wywołały reakcję na korzyść humami- 
tarnych i cywilizowamych ideałów libe- 
ralizmu. Subtelnicjsze uczucia, które 
czasowo były zasłomięte, ale migdzie nie 
były zmiszezone, budzą się Ii dochodzą 
do głosu w całym cywilizowanym świe- 
cie i jest całkiem naturalnem, że zwra- 
cają się one przedewszystkiem ku An- 


slji, gdzie znajdują dla siebie grunt 
majpodatniejszy w najbardziej repre- 


zentacyjnej metodzie rządzenia. Partje 
liberalne na całym świecie są partjarni 
pokojowemi. I pragnienie utrwalenia 
międzynarodowego pokoju jest moty- 
wem, dla którego angelski liberalizm 
tak skwapliwie szuka kontaktu z libe 
rablizmami innych narodów. Razem bo- 
wiem stanowią liberali cywilizowanych 
narodów ogromną część woli międzyna- 


Jeden lub drugi satyryk — tych zaś nie 
brakło nam przecie nigdy — podrażniony 
nadmiernem umiłowaniem do zbytku pań pol- 
skich, maśladujących skwapliwie, często bez- 
krytycznie obce wzory, chwyłał gorączkowo 


za pióro, maczał je w żołci i ciął — jak na 
rycerskiego człeka przystało — reprymendę 
bezwzględną. 


Nawykły do walk z bisurmanami i hajda- 
makami, nic sobie nie robił z zadawanych 
ran, a choć pięści, piąstki ı piąsteczki niewie- 
ście zaciskały się z tej racji w świętem obu- 
rzeniu i bezsilnym gniewie, dzięki owym wła- 
śnie wylewom krytyki posiadamy dzisiai skry- 
stakzowany wyraziście polskiej kobiety kon- 
teriekt. - 


„Niczem jakiś drzeworyt w starej księdze 
i niczem wielki, w cieniu kolegjaty kryjący się 


portret dobrodziejki kościola. Boć tu i upodo- 
bań wszelkich znalazło się zwierciadło i psy- 
chologji niewieśceij register. Pam polska w ca- 
łej swej okazałości wychyla się z pomroki 
dziejowej. a okazałość to nic byle jaka, kształ 
cona i na wzorach najlepszych i kiesą wiel- 
kich fortun wsparta“. 

Właśnie też rozłatywanie się łub pękanie 
przynajmniej tych fortun na pokrycie kapry- 


A było to oko niedyskretne, zawistne, nie | sów wielmożnej pani małżonki, która zoczyw- 
przepuszczające niczego. które „dojrzeć umia- | szy strój jakowyś wymyślny, nową modą 


ło białogłowską rozrzutność, pochop do cu 


|skrojony, u swej sąsiadki. czy to w kościele 


doziemczyzny, chęć podobania się, a nawet, na solennem nabożeństwie, czy na jarmarku, 


najtajniejsze arkana  gotowalni, 


zasobnej w | zjeździe wojewódzkim, czy wreszcie na przy 


przedziwne pokraszank., kamforę i laremdo- | jęciu u polentata wojewódzkego, zaraz jeszcze 


gre“. 


wspanialszy, więc i kosztowniejszy -posiąść 


Więdzynarodówka liberalna 
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wychodzi codziennie o godzinie 2 po poludniu 


Te dwa głosy kierujacych angielskich 
orgamów liberalmych dowodzą, jak sil- 
nem jest w Anglji poczitcie potnzeby 
odrodzenia liberalizmu i przywrócenia 
mu mocy idei rządzącej. Gdy dokoła 
bamkrutnją jeden po drugim wszystkie 
systemy nacjonalistyczne, faszystow- 
sko-dyktatorskie i bolszewiekie, bo o- 
parte na grubej sile, nie ożywiame do- 
słatecznie realną i rozwiniętą ideja, o- 
kazuje się coraz wyraźniej, że jedyną 
forma trwałą może być w naszej epoce 
kulturalnej wyłącznie demokracja i że 
demokracja ze swej strony może trwać 
i działać jako siła pozytywna tylko pod 
warunkiem. że będzie demokracją libe 
ralna. 

'Jak wszystko na świecie zmienił się 
także i Wberalizm. Dzisiejszy liberalizm 
oprócz nazwy ma bardzo niewiele 
wspólnego ze starym, klasycznym libe- 
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ralizmem, który był ideologją dochs- 
dzącej do władzy burżuazji i kumulu- 
jącego się kapitału. W dzisiejszej epoce 
późnego kapitalizmu i rosnącej przewa- 
gi idei socjalnych liberalizm musi być 
zasadniczo odmienny od swego klasycz- 
nego pierwowzoru. Musi on bowiem 
przystosować się do wymagań nowo- 
czesnego życia społecznego i jego po- 
trzeb musi się jednem słowem znaczuie 
uspolecznić. Podstawowe ideje liberali- 
zmu — humanitaryzm i uznanie wszyst- 
kich objawów cywilizacyjnych dążności 
za rówmoprawne w tej przemianie we- 
wnętrznej występować muszą temsil- 
niej jako kierownicze. Umysłowe elity 
wszystkich cywiliąowanych narodów 
wracaja coraz wyrażniej do liberalizmu 
jako do jedymej doktryny gwarantują: 
rej rzeczywisty pokój, a z nim talw» i 
eywilizację. 


(o piszą Niemcy 0 


zerwaniu rokowań 


polsko -litews*ich. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


, Berlin, 11 lipca, Najpoważniejszy niemiecki 
organ demokratyczny „Frankfurter Zeitung" 
zamieszcza obszerną depeszę swojego kore- 
spondenta warszawskiego o przyczynach roz- 
kicia się ostatnich rokoway polsko-litewskich 
w Kownie. Korespondent „Frankf. Zig.“ przy- 
tacza, informacje, uzyskane z polskich kół po- 
litycznych, stwierdzające, że Marszałek Pil- 
sudski zdecydowany jest za wszelką cenę 
trwać nadal na stanowiskn bezwzględnie po- 
kojowem w stosunku do Litwy. Korespondent 
przytacza opinję, twierdzącą, że Waidemaras 
bardziej obawia się opanowania Litwy przez 
Polskę przy pomocy traktatu w drodze poko- 
joweż t-spokojnej, niż marszn wojsk polskich, 


Aresztowanie kilkudz'esię 


Wilno, 11 lipca (AW). Prowadzone śledztwo 
w sprawie aresztowanej na granicy polsko-so- 
wieckiej stndentki Uniwersytetu Stełana Ba- 
torego, zatacza coraz szersze kręgi. Na pod- 
stawie materjałów znalezionych, dokonano w 
ciągu dni osłalnich na terenie Wileńszczyzny 
szeregu dalszych rewizyj i aresztowań, przy- 


pragnęła, 


sądy przyostre ludzi 
(rzeźwiej na rzecz patrzących. 


wywoływał 


Za przykładem dworu królewskiego szły 
zamki i pałace; te naśladowały dwory wiej- 
skie, będące znowu wzorem 
Iszlachciankach jedno- i  wielowioskowych 
wzorowały się co bogatsze mieszczki-strojni- 
sie, urodą i wdziękiem, a pretensjami i kapry- 
sami nie ustępujące tamtym. Sławetna tupała 
nóżką, marszczyła gładkie czoło, więc i mał- 
żonek, pieszczot żoninych łasy, 
dłuższego namysłu we drzwiach alkowy, by 
niebawem powrócić. zanim malżonka pięć 
„zdrowasiek* odbębniła, ze sztuczką wzorzy: 
stlej materji pod pachą. Na zbytek mieszczek 
sarkano też głośno, wydając nawet specjalne 
usławy zapobiegawcze. 

Pozostawały one co prawda martwą na pa- 
pierze literą. zapisywane na wieczną rzeczy 
pamiątkę w księgach miejskich, zrazu krakow- 
skich, z kolei i innych grodów, a zbytek w stro- 
jach, potem w urządzeniu domowęm i w ży- 
ciu coraz szersze zataczał kręgi, coraz głębiej 
wżerając się w rdzeń społeczeństwa. 

Że taka ewolucja odbywała się istotnie, do- 
wodzić rzecz zbyteczna; skoro strój prosty 
niewyszukany, zastępowały suknie z zagra- 
nicznych kosztownych materyj szyte, damje 
takiej nie sposób było poprzestawać na ła. 
wach, przez domownika z drzewa ciosanych, 
a i Ściany mieszkania, bielone przez dziewkę 
kuchenną, musiały pokryć szpalary, kobierce 
i makatv. 

Równocześnie następowała odpowiednia 
zmiana w zastawie stołowej i w zaprzęgu, nie 


| 


dla miast. Na; 


znikał bez | 


licząc na to, że krok taki ze strony Polski wy- 
wołałby sprzeciw w całym świecie i zmusiłby 
sowiety do akływnego wystąpienia. 

Na podsiawie informacyj od dobrych znaw- 
ców s/ostnków sowieckich uważa jednak ko 
respondent wysłąpienie czynne sowietów za 
nieprawdopodobne. 

Waldemaras oświadcza korespondent 
„Franki Zig“ — prowokuje Piłsudskiego z peł- 
ną świadomością. Rząd polski nie stracił je- 
dnak dotychczas zimnej krwi, czego dowo- 
dem jest fakt, iż wspomniane wynurzenia 
Waldemarasa zostaly prawie zupełnie pomi- 
nięte milczeniem przez prasę polską i nie wy- 
wołały w niej] żadnych prawie komentarzy. 


n >, /./0/ )  )JJL mL aM 


Na tropie nowej bandy szpiegowskiej. 


ciu osób w Wileńszczyźnie. 


iczem uwięziono dotąd kilkadziesiąt osób. — 
Władze śledcze wpadły na trop nowej grupy 
szpiegowskiej, do wykrycia której przyczynił 
cię niejaki Witold Dańkowicz. 

Dziś w nocy nadeszły do Wilna informacje, 
że Wilold Dańkowicz został przez nieznanych 
sprawców zamordowany, 


dziwota też, że i przygodni podróżni, wędrują- 
cy po Polsce, którym nie obey był przepych 
dworów zachodnich, z niekłamanym zachwy- 
tem opisują cuda, oglądane w Rzeczypospolitej 
Polskiej, opowieść ich zaś stanowi dla dzisiej- 
szych badaczów materjal bynamniej nie do 
pogardzenia. 

„Wdzięk z przyrodzenia i bogactwo, łatwość 
akomodacji i umiłowanie zbytku — wszystko 
złożyło się na to, że od najdawniejszych cza- 
sów można mówić o strojnych kobietach w 
Polsce“ 

Biorąc ze wschodu powłóczysłą szatę. przy- 
bierają ją tak homie drogiemi kamieniami, że 
już za Bolesława Chrobrego taka dama bez 
pomocy pacliołka — paziów wówczas jeszcze 
nie znano — nie była w stanie stroju swego 
udźwięać. 

Jednej stałej mody niema; 
wszystko, jak w kalejdoskopie. 

»àby dziesięć krojów na tydzień wymy- 
Ślił — zapisze sarkastycznie imci pan Mikolaj 
Rey z Nagłowice — tedy każdy chwalą”. Pa- 
chodziło to stąd, iż do Polski ściągały rzeszę 
' kupieckie ze wszystkich świata krańców. a 
każdy. taki spryciarz: Turczyn. Ormianin, 
Włoch czy Niemiec, umiał swój towar odpo- 
wiednio zachwalić i do kupna drogich materji 
imość panią zachęcić. Przeglądnijcie księgi 
miejskie, rzućcie okiem na płyty grobowe w 
rnaszych kościołach i na cmentarzach a prze- 
konacie się snadnie, ilu z tych przyhwszów 
pozostało w Polsce na zawsze. 


(Dokończenie nastąpi). 


zmienia się 
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Z podróży Prezydenta Rzpltej. 


Opatowice, 11 lipca. (PAT). W podróży po tere- 
nach centralnego towarzystwa rolniczego p. Pre- 
zydent Rzpliiej i towarzyszącemi mu osobami 
przybył tu o godz. 11.30. Na granicy powiatu płoc- 
kiego powitał p. Prezydenta starosta płocki Pinia- 
szkiewicz. Wzdłuż szosy przy każdej minionej 
wiosce ustawione były delegacje kółek rolniczych 
i szkół oraz miejscowa ludność wznosząca entukia- 
styczne okrzyki na cześć p. Prezydenta. O gudz. 
12-tej w południe nadjechała z Warszawy p. Pre- 
zydentowa Mościcka w towarzystwie adjutantów, 
powitana odepramiem przez orkiestrę mazsza, Na- 
stępnie p. Prezydent po krótkim odpoczynku wraz 
z całym orszakiem wyruszył o godz. 12.30 w dal- 
szą drogę, 

Płock, 10 lipca. (PAT). Przyjazd p. Prezydenta 
do Płocka nastąpił o godz. 13. Przy wspaniale ude- 
korowanej brami triumfalnej prowadzącej do mia- 
sta, orkiestra odegrała marsz powitalny, a prze- 
mówienie powitalne wygłosił prezydent miasta 
Zbrożyna, wręczając p. Prezydentowi chleb i sól. 
P. Prezydent i p. Mościcka przesiedli się do wozu 
zaprzągniętego w 4 siwe konie, poczem orszak ru- 
szył do katedry, Orszak posuwał się ulicami mia- 
sta pięknie udekorowanemi flagami o barwach na- 
rpodowych wśród eutziastycznych okrzków tłumnie 
zgromadzonych mieszkańców. Przed katedrą orkie- 
stra wojskowa odegrała hymn narodowy, W pra- 
starej katedrze przemówił do p. Prezydenta od oł- 
tarza ks. biskup sufragan Wełmański w zastęp- 
stwie chorego ks. biskupa Nowowiejskiego. Po od- 
śpiewaniu „Te Deum“ i krótkiej modlitwie. nastą- 
piło zwiedzanie katedry, poczem p. Prezydent udał 
się w odwiedziny do ks. biskupa Nowowiejskiego. 

O godzinie 1440 w gmachu banku ziemskiego 
odbyło się śniadanie. Po śniadaniu i krótkim od- 
poczynku p. Prezydent udał się na zwiedzania 
gmachu okręgowego towarzystwa rolniczego, na- 
stepnie zaś do starostwa, Tu zgromadzili się przed- 
stawiciele władz miejscowych, Rada miejska „in 
corpore“ i delegacje miejscowych organizacji spo- 
łecznych. Przemawiał w podnioslych słowach nau. 
azyciel Maciejewski. 

Pó wyjściu ze starostwa przyjął p. Prezydent de= 
filadę oddziałów przysposobienia wojskowego. — 
Stąd udał się p. Prezydent do magistratu miasta 
Płocka, gdzie przyjął z rąk prezydenta miasta ho- 
norowy dyplom obywałeła miasta Płocka. Wieczo- 
rem p. Prezydent zwiedzał miasto. 

O godz. 20.30 p. Prezydent i p. Prezydentowa 
oraz minister rolnictwa Niezabytowski, w ścisłem 
gronie członków domu cywilnego i wojskowego o- 
raz paru tylko obywateli miejscowych spożyli o- 
bjad. 


Urlop Marsz. Piłsudskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11 lipca. Niektóre dzienniki war- 
szawskie podają, jakoby marsz. Piłsudski miał 
spędzić urlop w Druskienikach. 


brzed ośtoszeniem usławy 
0 amnesti. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, |li-go lipca. Dowiaduję się, że 
we środę względnie we czwartek, wbrew wiadomo- 
ściom prasy opozycyjnej, twierdzącym, że rząd no- 
si się z zamiarem ogłoszenia usławy © amnestji do 
piero w jesieni zosłanie wydrukowana w „Dzien- 
niku Ustaw“ astawa amnestyjna. 


Wykiuczenie nos. Korfantego z Gh. D. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Katowice, 11-go lipca. Główny  Chrześci« 
iańskiej Demokracji w Warszawie rozeslal obecnie 
do wszystkich członków obszerne pismo, w któ- 
rem zawiadamia, o nchwaie wykłnczającej p. Kor- 
fantega ze stronnictwa. 

*Vyczerpujące motywy, jakie zarząd główny po- 
daje na uzasadnienie wykluczenia p. Korfantego 
ze stronnictwa są druzgocącym wyrokiem postę. 
powania i połępieniem jego mełod połiłycznych. 

Obecnie tak prasa warszawska, jak i śląska dru- 
kuje to pismo obszernie. twierdząc, że wyklncze: 
nie to jest ostateczną likwidacją politycznych dzia- 
łalności p. Korfantego. 


Program ziazdu Legjonistów. 


(Telefonem od naszego koresnondenta). 


Warszawa, |1l-go lipca, Tegoroczny zjazd 
Zw. Legjonistów odbędzie się, jak donosiliśmv, w 
Wilnie 12-go sierpnia z osobistym udziałem Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Do urządzenia zjazdu powolano do życia spe- 
cjalny komitet zjazdowy. na którego czele sta- 
nęli m. i. ks. biskup Bandurski, wojewoda wiień- 
ski Raczkiewicz i szereg wybitnych osobistości, 

W program dnia zjazdu wchodzi poświęcenie 
sztandaru miejscowego Zw. Legjonistów, wspólny 
obiad polowy, uroczysta akademja, na której spo- 
dziewane jest przemówienie Marsz Piłsudskiego. 

Dzień zjazdu zakończy przedstawienie, wydane 
przez teatr „Reduta“ i raut, wydany przez woje- 
wode Raczkiewicza. 

Pomimo, iż, jak wiadomo, tegoroczny zjazd Zw. 
Legjonistów nie będzie oheimowal obrad delega- 
tów, spodziewany jest ogromnie liczny udział 
uczestników, których liczbę komitet zjazdu obli- 
cza monad 5.000. 

Termin obrad delegatów okręgowych zwiazków 
legionistów przewidziany jest na jesień i podany 
zostanie do wiadomości we wiaściwym ozasie. 


Odroczenie służby wojskowej 
dla medyvów. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11 lipca. Celem umożliwienia 
studentom medycyny urodzonym w r. 1901 
ukończenia studjów, minister spraw wojsko- 
wych zezwolił wyjątkowo na odroczenie ter- 
minn wcielenia nà rok, t. j. do lipca 1920 r. 
pod warunkiem, że obowiązuje to tych medy- 
ków, którzy w latach 1918 i 1920 sinżyli o: 
chełniczo. Wszyscy inni studenci nie mogą 
korzystać z tego odrodzenia, 


= zm 


Iakatysta niemiecki powołuje się 
na argumenty p. Dmowskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11 lipca. Organ młodoniemiec- 
kiego zakonu „Der Junge Deutschland“ zamie- 
szcza przemówienie wielkiego mistrza tego za- 
konu Malrmaun, w kitórem omawia on kwestję 
zmiany granic niemieckich, a w pierwszym 
rzędzie przywrócenia granic wschodnich. O- 
świadczenie powyższe zakończone jest twier- 
dzniem, że zakon młodoniemiecki bronić bę- 
dzie niemieckich praw do korytarza, a dla 
uzasadnienia swoich tez powolał się na oświad 
czenie p. Romana Dmowskiego i jego memorjał 
złożony prez. Wilsonowi w pażdzierniku 1918 
roku, w którym to memoriale p. Dmowski miał 
oświadczyć, że gdyby Prusy Wschodnie pozo- 
stały przy Niemcach, to w takim razie Niem- 
cy musiałyby zatrzymać także i Prusy Za- 
chodnie, dla Polski bowiem korytarz niema 
wartości (?!), o ile Polska mie otrzyma równo- 
cześnie Pros Wschodnich. Powołując się na 
te słowa polskiego dyplomaty. domaga się or- 
gan zwrócenia korytarza przez Polskę Niem- 


com. 
mame a a e 


Aniypolska polityka Niemiec 
w sprawie komunikacji przez Wisłę. 


Prawie od póltome roku pomiędzy rządem 
polskim a rządem niemieckim odbywa się 
wymiana zdań w sprawie, która jest miezwy- 
kle znamienna dla mentalności niemiecktej 
w słtosumku do wszystkiego, co pozostaje 
"w związku z t zw. pnzez Niemców „koryta- 
mem polskim“. Długa i obszerna korespon- 
demcja dyplomatyczna, wymkła na podstawie 
decyzji mządu polskiego, o pnzemiesicniu je- 
|dmego z mostów ma. Wiśle, który jest absolu- 
imie niepałnzebny tam, gdzie obecnie się znaj- 
duje, ma inne miejsce. Na domum biegu Wi- 
sły. na tertytonium podówczas pnuskiem, ist- 
niały do roku 1909 cztery mosty: pod Fomdo- 
nem, pod Toruniem, pod Grudziądzem i pod 
Tczewem. W roku 1909 rzad niemiecki zbu- 
domał piąty most długości 1.060 metrów, pod 
Opaleniem (Minstemwalde) na lewym bnzegu 
Wisły. Budowa tego mostu w akrasie pnzesi- 
lenibwym po aneksji Bośni przez Austrję, 
miala cel najwynaźmiej strategiczny. Most, po 
którym przechodziła bocznica kolejowa, nie 
miał znaczenia. dla ruchu osobowego i towamo- 
wego w czasach pokojowych. Budowa koszto- 
wala 9 milionów marek złotych, zaś wamtość 
mostu obliczana est dzisiaj ma prawie 27 
mil- zł, amcomtyzacja i koszty  ulnzymamia 
mostu wynoęzą prawie 3 mil. zł. rocznie. 

Przez len kosztowny most, wedle niemne- 
ckich damych statystycznych, przechodzi 
dziemie przeciętnie 38 osób. A ponieważ jest 
to ruch graniczny i faktyczne każda osoba 
przechodzi dwa razy dziennie, wynika więc 
stąd, że dla wygody 19 osób dziemnie skamb 
polski musi wydawać 3 milj. zł. rocznie, 
a każde przejście przez most kcsztuje go 425 
złotych. W ciągu całego roku 1927 pnzejecha- 
ło przez ten most 203 samochody i motocykle 
i 1554 innych połazdów. Z polskiego punku 
widzenia istnienie tego mostu pod Opaleniem 
jest wręcz ahsundalne. Polska nie potmzebuje 
mostu dla celów wojskowych, boczna. zaś 
linja kolejowa, mnzechodząca przez most, jest 
dawno nieczynna, co nie wywołuje zresztą 
protestu ze strony Niemiec. Połączenie obu 
brzegów Wisły w tym punkcie może być ró- 
wnie dobrze uskutecznione przy użyciu pro- 
mu, a w razie wysokiego stanu wody na Wi- 
śle, przy użyciu parostałków. Ponieważ od- 
prawa celna w tym punkcie jest między Pol- 
ską a Niemam ustalona pnzez konwencję. 
rząd polski utrzyma ją po unządzemiu prze- 
jazdu przy pomocy promu i pamostańtków, prze- 
miesienie zag mostu do Torunia mie może spo- 
wodować żadnej mrzenwy w komunikacji 
miądzy polskiem Pomorzem a Wschodniemi 
Prusami. 

Most, pnzeniesiony do Tommia, zadośóuczy- 
ni żądaniu i potrzebom ludności tego miasta, 
która już przed wciną damagała się poalepsze- 
nia komunikacji przez Wisłę. Główny diwo- 
rzec kolejowy w Tomumiu znajduje się na le- 
wym bnzegu Wisły, a miasto samo — na pra- 
wym. Most kolejawy znagduje się w punkcie 
bardzo niedogodnym, tak, iż od wielu lat ko- 
munikację między dwoncem kolejowym a mia- 
stem nodlmzymują parostańki, Zarówno most 
kolefowy, jak i parostatki są bandzo pmzecią- 
żone. Przez most kolejawy przechodzi pnze- 
ciętnie co miesiąc 82.000 osób. przejeżdża zaś 
6000 samochodów, 6000 rowerów i 12.000 in- 
nych pojazdów, nakładając przyłtem niepo- 
trzebnie kawa? drogi wskutek ekscentrydzne- 
go położenia mostu kolejowego. Pozatem ruch 
kolejowy wyomaga uloženia drugiego tonu ma. 
moście, co spowoduje konieczność zamknięcia 
mostu dla ruchu pieszego i kołowego. Paro- 
alalikami pnzez Wisłę w tym punikiee pmze- 
jeżdza co miesiąc prawie 81.000 osób w mie- 
siącach letnich do 120.000. Ruch przez Wisłę 
pod Tomumiem jest zatem 1.400 razy większy, 
aniżeli pod Opalemiem i „est, wobec tego, 
mzeczą znazumiałą, że mząd polski pragnie za- 
dośćuczymić żądamiom Torunia, a trzymając 
się przyłem swego progamu oszczędnościo- 
wego, uważa za konieczne pnzenieść zbędny 
most z pod Opalenia do Torunia. 

Od chwili, kiedy dowiedziano się o tej de- 
cyzji rządu polskiego, rozpoczęła się w Pru- 
siech Wschodnich  agitacia przeciw Polsce 
i przeniosła się do Berlina Oskarżono Polskę 
o rzekomy wandalizm, jakum miało być umo- 


jone zmiszcztnie wielkiego dzełaą „kultury 
gospodanczej' niemiedkiej. Później prasa nie- 
imiecka, agitatorzy, propaganda niemiecka za- 
granica a wreszcie nząd Rzeszy zaczęli do- 
szulkuwać się innych motywów na konzyść 
uinzymania mostu pod Opalomiem. Wszystikie 
ie motywy są, mzecz presla, wyssane z palca. 
Z tak zwaną kulturą gospodarczą most stra. 
tegiezny mema mic wspólnego. Nie jest też 
prawdą argument „iż usumięcie mostu utnu- 
dni utrzymanie wałów * nadbrzeżnych mad 
Wasla, chroniących równinę  Mamienwwender 
od powodzi, albowiem materjaly do konser- 
wach wałów przywożone są nie z lewego, 
polskiego brzegu Wisły, ale z prawego. pru- 
skiego. a przez usunięcie mostu odpływ wy- 
sokiej wody i kry lodowej na Wiśle będzie 
nawet ułatwiomy. Swoją trosktiwość o utnzy- 
manie mostu obrońcy niemieccy posunęli 
nawet tak daleko, iż twierdzą, że mieszkańcy 
pięciu wiosek, które na prawym brzegu Wi- 
sły należą do Polski, będą odcięcu w czasie 


przybomu rzeki od swoich władz. Ta sprawia 
obohodzi tylko nząd polski, który napewno 
nie zamiedba swych obowiązków wobec wła- 
snych obywateli, tembandziej, że dysponować 
może w tym pumikcie, jako środkiem komumt- 
kacyjnym, promem i panoslaikami. 
Prepagamda niemiecka w powyższej soma- 
wie obliczona jest, oczywiście, na zupelną 
nieznajomość lokalnych stosunków w sprawia 
. aw. korytlamza, która istnieje nietylko w Niem 
czech, ale i zagranicą. Szczególnie wobac 
zagranicy  prypaganda  miemiecka czyni 
wszystko, by tę nieznajomość stosunków 
utrzymać, pogłębić, nawet przez rozswwanie 
falszywych  imfermacyj i wyzyskać dla 
swoich celów. Ale rzeczywistość i fakty pnze- 
mawiają dobitniej, niż propaganda niemie- 
cka. Każdy człowiek o zdrowym rozsądku 
zgodzi się z tem, że państwo nie może dopła- 
cać dziennie 426 zł. do każdego przechodnia, 
korzystającego ze zbytecznego zupełnie mostu. 
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Ostatnie wo 


łanie © Bomoc. 


(Telegram własny „N. Reformy“). 


Kopenhaga, 11 lipca. W ostatnich dniach 
nie nadeszły od „Citta di Milano“ żadne wia- 
damości. Z tego powodu wyrażają obawę, że 
w ostatnim czasie zaszły takie zdarzenia, 
których nie wolno ogłaszać. 


Ostatnia. depeeza Biagiego do gen. Nobile 
brzmiała następująco: „Członkowie grupy Vi- 
mieri tracą nadzieję, rozpacz wzrasta, prosi- 
my o natychmiatsową pomoc“. Co się później 
na krze lodowej rozegrało, jest niewiado- 
mem. Puzypuszczają więc, że rozbitkowie 
sinacihi sami nadzieję w ocalenie, Maty presek 
Xobilego, Titina, ochrania mieszczęsnych noz- 
bitków, ostrzegając ich przed niedźwiedziami 
północnemi i odstraszając je- 


Mimo nadchodzących z Rzymu dementi, 
mechanik Ceccioni zmazł. Kiedy Lundhemg 
po maz drugi wylądomał samolotem w pobli- 
żm Vigliemi, pięcin ludzi tej grupy nie miało 
siły podnieść rannego Ceccioni z powrołem 
do namiotu. Wobec tego, zestawiono go na 
lodzie. To też było przyczyną jego śmierci. 
Jeden z rozbitków miał wczoraj w przystępie 
yomieszania zmysłów oddalić się od innych. 


Rozbitki u kresu sił. 
(Telegram tskrowy „N. Reformy“). 


Oslo, 11 lipca. Wczoraj nadeszła z Kingsbay 
depesza od rozbitków „Italji* z grupy Vigliee» 
m, do której należał gen. Nobile. Depesza ta 
brzmi: 

„Położenie nasze ciężkie. Jesteśmy u kresu 
sił. Topnienie lodów spowodowało zmniejsze- 
się kry o 1/3 część grubości. Wichry pchają 
nas w kierunku północno-wschadnim'. 

Okręt „Braganza“ udał się natychmiast w 
powyższym kierunku, usiłując dotrzeć do roz» 
bitków. 

(Telegram własny „N. Reformy"). 


Londyn, 11 lipca. Wedle doniesienia za 
Spichengu, operator nadjowy grupy Vigliemi 
depeszował, że wszyscy w czerwonym na- 
miocie zwątpił o swojem wyratowamiu i pros 
szą o wysłanie natychmiastowej pomocy. Po 
yysłuchamiu tej wiadomości, aparat Bagienę 
zamulkł zupełnie i nie odpowiada? na żadne 
wezwanie. Z tego powodu panuje o łos tej 
baat wielkie zamiepolkopenie. 


Kontakt z rozbitkami „Italji“ przerwany. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Oslo, 11 pca. „Citta di Milano“ donosi, że 
kontak z grupą Vigiłeri został przerwany. 
„Braganza“ znajduje się w -pobliżu Beverley 
Sundu, dokąd mają powrócić wszyslkie wy- 
prawy, wysłane na wyspę pólnoeno-wschodnią. 


„Krassin“ nie może dotrzeć 
do rozkitków. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“), 
Oslo, 11 linea. Rosyjski łamacz lodów 
„Krassin“ zbliżył się na odiepłość dwu mil 
do okozu rozbitków, jednak z powodu silnej 
kry nie może się posnwać naprzód. Istnieje o- 
bawa, że statek bedzie musiał powrócić nie 


wyrałowawszy rozbitków. 


Nowa próba poszukiwania 
Amundsena. 


(Telegram tiskrowy „N. Reformy"). 


Oslo, 11 lipca, Okręt polanry „Ponrąqno-pas'" 
wynuszył wazomaj w okolice podbiegunowe na 
poszukiwanie Amundsena i Guilhauda, 


Zajście w partamenci” francuskim 


(Telegram własny „N. Reformy“). 


Paryż, 11 lipca. Na wcezorajszem posiedze- 
miu izby deputowanych radykałno-socjalistyc z- 
my pose? Bergery zainterpolował prezesa mi- 
nistrów Poincarego w sprawie ndziału Fran- 
cji w pożyczce zagranicznej Rumunji. Na tem 
tle doszło do ostrego starcia pomiędzy posłami 
Bergery a Poincarem, który zażądał odrocze- 
maż dyskusji mad imtempelacją do jesieni i o- 
świadczył, że nie zniesie, aby w izbie fran- 
cuskiej mieszano się w wewnętrzne sprawy 
polityczne Rumunii. Doputowany Bergery miał 
się uczuć dotkniętym słowami premjera i za- 
żądał satysfakcji, 

„licho de Paris“ dowiaduje się, że Poincare 
po ukończeniu posiedzenia oświadczył w ku- 
luarach izby ministrowi spraw wewnętrznych 
Sarraut, że jeżeli pan Bergery istotnie pośle 
mu świadków, to w czasie spotkania okaże się 


iktóry z przeciwników jest młodszym, Należy 


zauważyć, że deputowany Bergery jest je- 
dnym z młodszych wiekiem członków izby, po- 
ślubił on niedawno córkę zmarłego ambasado- 
ra sowięckiego w Londynie, Krassina. 


Pangalos wypuszczony NA WCINOŚĆ. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 11 lipca. Z Aten donuszą, że generał 
Pangalos zostal wypuszczony na wolność, po- 
nieważ rada ministrów przyszła do przekona- 
nia, że skoro parlament rozwiązano, niema 
już powodu tuzymania Pangalosa w areszcie. 


Ustąpienie Hoovera. 


(Telegram iskrowy „N Reformy"). 
Nowy Jork, 11 lipca, Prezydent Coolidge 


„Latham' nie doleciał 
do Wysp Niecźwiedzich. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Oslo, 11 lipca. Radjotelegraf'sta, który peł 
nil służbę na wyspach Niedzwiadzich w czą< 
sie gdy Gnilband i Amandsen odbywali prze” 
lot, przybył do Tromsoe Z jego opowiadania 
wynika, że aparat „Latham“, którego długo 
szukano na pobliskich wodach, wcale nie do- 
leciał do wysp Niedźwiedzich. Dnia 18-go 
czerwca radjotelegralista ów od godz. 5.30 do 
północy ustawicznie nasłuchiwał, czy nie o- 
dezwą się sygnały z aparatu „Latham“, ate 
nie przejął żadnych znaków. Następnie pró- 
bował skomunikować się z „Liathammem*, nle 
otrzymał jednak odpowiedzi Wtedy zaczął nar 
dawać otrzymane wiadomości o stanie lodów 
w pobliżu wysp Niedźwiedzich Próbował tak- 
ze usłyszeć hałas motoru, ale bez skutku. — 
Krytyeznego dnia byłą pogoda jasna i pole 
widzenia było niezwykle wielkie, Telegrafista 
zatem powinien był dostrzec samolot, zwłasz- 
cza, że później słyszał i widział samolot Mad- 
daleny. 


| przyjął dymisję Hoovera, Hoover wystąpił dla- 
tego, aby mógł bcz przeszkody poświęcić się 
przygotowaniu do wyborów prezydenta. 


Bział siełdowy. 


Kraków, 11 lipca. 
AKCJE NIEJEDNOLICIE, DOLAR BEZ 
ZMIA 


Dziś w prywańlnych cbrotach pamował na 
rynku efektów do chwili nozpoczęcia oficjal- 
nego zebnania nastró, spakojny w całej pełni, 
Drobne obroty małą tylko ilością papierów, 
przy tendencji niejgednolitej. Kursa kształto- 
wały się w pnzybliżeniu następująco: Bank 
Polski 177—178%, Pharme 6-75. Zieleniawski 
132, Siersza górn. 105-110, Chybie 75, Pia- 
secki 12, Cepielski 42—44, Dolarówika 91.5— 
92.5, Loomatywy 125. 

Na rynku walutowym sytuacja . bez wiek- 
szych zmian. Obroty małe, usposobienie spo- 
koine. W Krakowie dolar got: 8.8874 —8.89, 
czeki 8.90 1/4——8.90 3/4, w Warszawie dolar 
8.87 3'4—8.88 1/4, czeki  8.8934—890 14, 
we Lwowie dolar 8.88—888/4, czeki 8.90— 
8.90%, w Katowicach dolar 8.88/4—8.89, 
czeki 8.90—8.90 3'4, Bank Polski bez zmiany. 


Zurych, 11 lipca (PAT). Paryż 20.31 1/2, 
Londyn 25.24, N. York 5.10, Belgia 72.40, 
Włochy 2719, Hiszpanja 8560, Holandia 
209.02 1/2, Berlin 123.77 1/9, Wiedeń 73.17, 
Sztokholm 139.12 12, Oslo 13885, Kopenhaga 
138.90, Sofja 3.74.5, Praga 15.37 1/2, Warsza- 
wa 58.17 12. Budapeszt 90.47 1/2, Białogród 
9.1234, Ateny 6.77, Konstantynopol 2.65, Bu- 
kareszt 3.18, Ilelsingfors 13.07, Buenos Aires 
218 1⁄2. 


\ NOWA REFORMA 


Wiadomości 


krakon shie. 


— o 50 


Co bedzie tematem obrad 


dzisiejszego posiedzenia Rady miejskiej. 


Dziś o godzinie 6 wieczorem odbędzie się 
posiedzenie Rady miejskiej, poświęcone 'spra- 
wie dostarczenia prądu elektrycznego z Jawo- 
rzna dla gminy m, Krakowa. Zasady umowy 
zawrzeć się mającej między gminą m. Krako- 
wa (elektrownia miejska) a Jaworznieką ko- 
munalną kopalnią węgla co do poboru energji 
elektrycznej z Zakładu elektrycznego wybudo- 
mać się mającego w Jaworznie są w głównych 
szczepólach następujące: umowę, dotyczącą 
poboru prądu elektn. z kopalni zawiera gmi- 


nia roku następującego po dniu rozpoczęcia 
nonmalnego ruchu Zakladu elektr. w Jawo- 
rzmie, kopałnia obowiązuje się dostarczyć gmi- 
nie (elektr. w Krakowie) przez cały czas trwa- 
nia umowy prądu trójfazowego, zasadnicza 
cena prądu za roczną ilość do 21 miljonów 
KWh liczonych w krakowskiej stacji odbior- 
czej wynosić ma 5.995 za 1 KWh, za ilość po- 
nad 21 milj. KWh cenę 2.1 za 1 KWh., utrzy- 
manie i administrowanie linji transytowej jest 
obowiązkiem kopalni, również podatek oplaca 


ma na przeciąg 15 lat, począwszy od 1 stycz- |kopalnia itd. 


050 


Jutro rozboczynajaąa sie obrady 
komitetu odbudowy Wawelu. 


W obradach komitetu weźmie udział min. Moraczewski. 


Jak już donosiliśmy w dniu 12 lipca odbę- 
dzie się posiedzenie komitetu odbudowy Wa- 
welu. Komitet zwiedzi roboty już wykonane 
i ustali plan prac ma przyszłość. W pierwszym 
rzędzi mają być podjęte prace restauratorskie 
nad przystosowaniem części zamku na rezy- 
dencję Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
który będzie rok rocznie przebywał w więk- 


L pobgiu wycdcecki czechosłowackiej 


szych miastach Polski. 7 

W dniu jutrzejszym o godzinie 5.52 mano 
przybędzie do Krakowa minister robót publicz- 
nych Moraczewski, który weźmie udział w po- 
siedzeniu komitetu, jakie się odbędzie o godz. 
%10. Wraz z p. ministrem przybywają ims- 
pektor Kudelski oraz inżynierowie Wojcie- 
chowski i Wiśniewski z ministerstwa oświaty. 
p. 


w krakowie. 


W ciągu ostatnich dni bawiła w Krakowie 
wycieczka przedstawicieli czechosłowackich 
szkół rolniczo-gospodarczych, która przybyła 
do Polski na zaproszenie Znzeszenia Nauczy- 
cieli Szkól Gospodarstwa Wiejskiego w War- 
szawie. Wycieczka organizowana przez preze- 
sa tegoż Związku, dyr, inż. Jana Rapackiego, 
przebywa w Polsce pod protektoratem min. 
rolnictwa. W czasie 18-dniowego pobytu w 
Połsce wycieczka zwiedzi ważniejsze szkoły 
rolnicze-gospadancze, instytucje i zaklady nau- 
kowego typu, oraz Akademię rolniczą w Du- 
błanach. 

W ciągu pierwszego dnia pobytu w Krako- 
wie, po uroczystem powitaniu na dworcu ko- 
lejowym, goście: ulokowani zostali w Grand 
Folelu, poczem zwiedzili Stację rolniczo-do- 
świadczalną uniwersytecką w Mydlnikach, 
Studjum rolnicze i Instytut weterynaryjny U. 
J. w Krakowie, Wieczorem podczas bankiietu 
wydanego na cześć gości przez Małopolskie 
Towarzystwo Rołnicze, wśród bardzo miłego 
nastroju przemawiali na cześć gości p. Jura, 
prezes M. T. R., inż. Jan Rapacki, prezes Z. 
N. S. G. W., imieniem Uniwersytetu Jagiel- 
tońskiego dziekan prof. Dr. Gołogórski i p. mad- 


ca Szymusik w imieniu województwa, na co 
odpowiedzieli p. inspektor Józef Babamek z 
Bratislawy, inż. Vlacil w imieniu czechosło- 
'wackiego ministerstwa rolnictwa oraz P. F. 
Vrzesky, prezes Związku Nawuczyciuli Szkół 
rolniezo-gospodarczych w Czechosłowacji. Po 
uroczystych przemówieniach przedstawicieli 
władz czechosłowackich, prezes Akad. Koła 
Przyjaciół Czechosłwacji p. Władysław Cra- 
bowski wręczył insp. Babanekowi, dedyko- 
wany na pamiątkę pobytu w Krakowie, egzem- 
planz poezyj Jaromima Rasina „Dusza kobie- 
ty“ w polskim przekładzie Marjana Szyjkow- 
skiego, wydany nakładem Koła. 

Następnego dnia goście czechosłowaccy 
zwiedzili Wyższą Szkołę Rolniczą w Czerni- 
chowie, gdzie przez dyrckcję podejmowani 
byłi obiadem, po południu zaś zwiedzili Sa- 
liny w Wieliczce. W niedzielę zaznajomiłi się 
z zabytkami Grodu Wawelskiego O godz. 13 
sympatyczni goście, żegnani przez przedstawi- 
cieli władz miejscowych, Małopolskiego T-wa 
Rolniczego i Akad. Kolo Przyjaciół Gzechosło- 
wacji, adjechali do Rzeszowa, skąd udadzą się 
do Lwowa, Drohobycza, Lublina, Warszawy, 
Poznania i Gdańska. 


Jak pracuje krakowskie Pogotowie Ratunkowe? 


Tość interwencyj Krakowskiego Pogotowia 
Ratunkowego wzrasta niemal z każdym mie- 
siącem. Pogotowie bowiem obsługuje również 
i miejscowości położone poza Krakowem. Wy- 
jeżdżało ono mianowicie w ubiegłym roku ad- 
ministracyjnym do Bochni, Jordanowa, Kalwa- 
rji, Kielc, Miechowa, Myślenie, Oświęcimia, 
Skawiny, Sandomierza, Stłomnik, Trzebini, So- 
snowca, Wiśnicza i Wolbrnomia. O usbtawicz- 
mem zwiększaniu się wypadków, w których 
interwenjowało pogotowie świadczy najlepiej 
statystyka, w której czytamy, iż w r. 1891 
cyfra wypadków nie dochodziła liczby 300, 
w następnym roku osiągnęła liczhy 1.000, by 
w roku 1900 dojść do łiczby 3.000. Znaczne 
zwiększenie zauważamy w roku 1907, kiedy 
cyfra wypadków dochodzi do 4.200. Aż do wy- 
buchu wojny cyfry te wahają się między 4.400, 
a 5.800. Dopiero rok 1914 przynosi znaczne 
zwiększenie się liczby wypadków do sumy 
8.000, która w nastepnym roku spada niemal 
do połowy. Charakterystycznem jest, iż znacz- 
niejsze powiększenie się liczby wypadków ob- 
serwujemy dopiero w reku 1920 w czasie na- 
jazdu bolszewickiego, kiedy suua wypadków 
dochodzi do sumy 7.500. 

Rok ubiegły wykazuje cyfrę 
8.300 wypadków, 

Charakterystyczną rzeczą fest również 
wzrost samobójstw, których liczba w r. 1891 
wynosila 15, w r. 1910 100, natomiast w la- 


rekordową 


Tajemnicze samobójs 


Na ulicy Wieczystej 19 w Dąbiu znalezio- 
mo w słanie nieprzytomnym młodą dziewczy- 
nę nieznanego nazwiska. Przechodnie zauwa- 
żyli jak wypiła zawartość flaszeczki posiada- 
mej przy sobie. Jak stwierdzono, zatrucie na- 
stąpilo wskuluk zażycia okolo 100 gramów Iy- 


tach wojennych spada przeciętnie do cyfry 
50 zamachów samobójczych rocznie. Znacz- 
niejsze zwiększenie samobójstw obserwujemy 
dopiero po latach wojennych, począwszy od 
roku 1823, w którym cyfra samobójstw wyno- 
si znowuż 100, by w r. 1927 osiągnąć liczbę 
200. Wśród zamachów samobójczych prze- 
ważają otrucia, klóre stanowią 76% gółu za- 
machów samobójczych. Z innych wypadków 
najpokaźniejszą sumę stanowią wypadki, wy- 
magające zabiegów chirurgicznych Liczba ich 
w roku ubiegłym wynosiła 4.300, a więc prze- 
szło połowę wszystkich wypadków. Pozatem 
Pogotowie interwenjowało w 156 wypadkach 
oparzeń, 775 wypadkach, wymagających za- 
diegań okulistycznych (300 ofiar wybuchu 
witkowickiego). W chorobach umysłowych 
udzielono pomocy w 273 wypadkach, nagłych 
zgonów stwierdzono 72, pnzewieziono 178 cho- 
rych do szpitala. 

Z ogólnej cyfry pacjentów pogotowia przy- 
pada na mężczyzm 4.947, na kobiety 2.991, na 
dzieci 233. Wypadków samobójczych najwięk- 
szą ilość zanotowano w lipcu i kwietniu, naj- 
niższą w listopadzie. 


Pogotowie posiada 4 auta sanitarne. Personal 
stanowi 9-ciu lekarzy z dr. Drozdowskim Je- 
rzym na czele, ponadto pełnią dyżury 11 ry- 
porozantów medycyny. Sekretarzem  pogoto- 
wia jest dr, Górka Mieczysław, 


$0—— 


two na ulicy Krakowa. 


środków leczniczych dziewczyny nie zdołamo 
uratować, W kilka godzin po przewiezieniu jej 
do szpitala zmarła, nie odzyskawszy przytom- 
ności. Nie znaleziono przy niej żadnych pa- 
pierów stwierdzających jej identyczność. Zwło- 


jki przewieziono do zakładu medycyny sądo- 


solu. Mimo natychmiastowego zastosowania | wej, 
-— g 
Przyjazd prezyd. m. Warszawy |wy, inż. Słomiński, przybywa na parę dni do 


inż. Słomińskiego do Krakowa. 
Jak się dowiadujemy prezydent m. Wansza- 


Krakowa. Zastępować go będzie wiceprezydent 
miasta Szpołański. 


SCHRONISKO DLA WYCIECZEK W ŚRÓD- 
MIEŚCIU KRAKOWA. Wobec braku pomieszoze- 
nia dla licznych wycieczek, zwiedzających Kra- 
ków w porze letniej, Polska YMCA urządziła na 
czas wakacyjny b. r. wzorowe schronisko w śród- 
mieściu Krakowa. Jasny, czysty lokal, zaopatnzo- 
my jest w 19 lóżek z pościelą. Zgłoszenia prizy- 
muje sekntarjat YMCA, Krowadersku 8. 

WYBORY DO KRAKOWSKIEJ RADY WYZNA.- 
NIOWEJ. W roku bieżącym, na zasadzie rozp. 
prez. Rzpllej z 14 paźdz. 1927, będą w krakow- 
skiej gminie żyd. przeprowadzone wybory po- 
wszechne, równe, tajne, bezpośrednie į proporcjo- 
nalne, przyczem jednak kobiety są wykluczone od 
prawa wyborczego. Wybory ma przeprowadzić 
komisja wyborcza przez Radę wyznaniową wy- 
hrana, skladająca się z pięciu członków Rady i 
11 ozłonków kooptowamych. Komisja wyborcza u- 
konstytuowała się, wybierając przewodniczącym 
prezydenta gmiunv żydowskiej dra Rafała Landaua, 
a zasłepca dra Natana Ober'aendera. 

KURS OGLĄDACZY MIĘSA. Dnia 3 września 
b. r. rozpocznie się w krakowskiej rzeźni miej- 
skiej czwarty  pięciotygodniowy kuns szkolenia 
oglądaczy mięsa i włóśni. Kandydaci na powyż- 
szy kurs, zamieszkali na terenie m. Krakowa, 
wiinmi najpóźniej do 15 lipca b. r. wmieść za po- 
średnictwem magisirału, należycie osłamplowane 
i własnoręcznie napisame, podania do wojewódz- 
twa w Krakowie i do podania dołączyć: 1) krótki 
życiorys; 2) świadectwo ukończonych szkół; 
3) dowód, że ukończyli 23 rok Życia, a nie prze- 
kroczyki 50 roku życia (metryka chrztu); 4) świa- 
deatwo lekarskie, stwiendzające, 
zdrowi, a przedewszystkiem w pelni posiadamia 


że są fizycznie , 


swych zmysłów; 5) urzędowe świadectwo moral- , 


ności; 6) dowód unzędowy, że pozostają na stano- 
wiskach ogladaczy, lub mają już zapewnione ta- 
kie stanowisko po odbyciu kunu i złożeniu z po- 
myślmym wynikiem pnzepisanego egzaminu. Ko- 
szła szkolenia tych oglądaczy wraz z talksą egza- 
minacyjmą wynoszą BU zł, które interesowami alo- 
żyć wimni w zamządzie wspommane] nzeźni w dwin 
zgloszenia się na kurs. 

JAK CENY KSZTAŁTOWAŁY SIĘ NA WCZO- 
RAJSZYM TARGU? Na placach targowych płaco- 
no za 1 litr mleka zbieranego 25—30 gr, niezbie- 
ranego 35—40 gr., kwaśnego 25—30 gr., śmietaniki 
slodkiej 50—60 gr. śmiełany kwaśnej 1.60—2 zł, 
1 kg. masła zwyczajnego 4.60—4.80 zł, desero- 
wego 580—6 zł., sera krowiego 1.20—1.40 zł. 
kopa jaj 7.70—8.20 zł„ sztuka 13—14 gr. Drób: 
kura 5—8 zł. para kurcząt 3—8 zł., kaczka żywa 
8—6 zł, go 10—14 zł. Owoce: 1 kg. ozereśmń 


białych 1.40—,180 zł, czemvomych 1.20—2.40 zł., | 


agreslu 1.60—2,40 zd., porzeczek 1.60—2 zl. Wu- 
skawek 1—2 zł, 1 bitr poziomek 1.40—2.40 zł., 
borówek 35—40 gr. Jlanzyny: 1 kg. ziemniaków 
55—60 mr., buraków 55—60 gr, marchwi 50—60 
mr. cebuli z nacią 45—55 gr. pietruszki nowej 
0.80—1 zł, szpinaku 20—25 gr.. sztuka sałały 
6—10 gr. ogórek 0.50—1 zł, tt kg, włoszczyzny 
70—80 sr. chrzanu 3—3.50 zł. 

LOTERJA FANTOWA NA RZESZ „TYGODNIA 
DZIECKA" łŁącmie z „Tygodniem dziecka" 
i święta „Dnia matki“, komita obywatelski 
pnzygotownije wielką lolerję famtową, z klórej do- 
chód - przeznaczamy zostanie ma cele wazystkich 
imstytucyj opiekujących się dziećmi. Ze względu 
na niezwykle szlachetny cel filamtropijny, komi- 
tet uprasza goraco obywatelstwo  knakowskie, 
a nrzedewszysłkiem sfery kupieckie o łaskawe 
zdekilarowanie darów ma nzecz lotenji. W iym ce- 
ln unroszone pnzez komitet osoby, zaopałnzone 
w legitymacje, beda, od dni najhliższych po- 
cząwszy. odwiedzały firmy krakowskie. 

ZARAZA WŚCIEKLIZNY. Dnia 23 czerwca b. r. 
sprawdzoną zostałą w dzielnicy VI-tej m. Kra- 
kowa urzędownie zamaza wścieklizmy u psa miej- 
scowego podhodzemia. Zamazę tę uanamo za wy- 
pasla z dmiem 1 h. m. 

KARAMBOL KOLEJOWY NA STACJI W PŁA- 
SZOWIE. Przy pnzetaczamiu wagonów towanowych 
ma stacji w Płaszowie zdarzył się karambol. Dwa 
wozy towarowe wjechały na siebie i ulegly po- 
ważnym uszkadzoniam 

ZAGINIĘCIE DZIEWCZYNKI. W czacie zwie- 
dzania Wawelu z wyaieczki poznańskiej zginęła 
9-latnia Jamima Skrzypaczek. 

AMATOR BAGNETÓW. Paulinie Róg skradzio- 
na z budowy domu przy ul, Wrzesińskiej, bagnet 
wartości 100 zł. 


Ś p. Michał Henryk Dziewicki. 


Wczoraj zmarł w Krakowie lektor j. ansgiel- 
skiego na Uniwersytecie Jag. śp” Michał Hen- 
ryk Dziewicki, w 77 r. życia. 

Zmarły był synem powstańca z r. 1831, ska- 
zanego przez rząd carski na śmierć przez po- 
wieszenie i zbiegłego do Anglji. Śp. Michał 
Dziewicki urodził się w Anglii i tam, a następ- 
ne we Francji kończył nauki. Na Uniwersytecie 
Jag. był lektorem od 31 dał. Zasłużył się jako 
ttumacz wielu cennych dzieł literatury polskiej 
ma j. angielski, oraz jako propagator spnaw 
polskich w publicystyce angielskiej. 

Pogrzeb odbędzie się we czwartek dm 12 
bm. o g. 9 rano z kaplicy amentarnej na omen- 
tarzu rakowiekim. 


Wiadomości z Kraju. 


Budowa obserw?torjum 
morskiego w Gdyni. 


(Mimisterstwo przemysłu i handlu przystą- 
piło do budowy obserwatorjum morskiego w 
Gdyni, które będzie miało za zadamie obser- 
wacje astronomiczne i meteorologiczne. 


Pogłębianie Wisły. 


W dniach ostatnich odbyła się w minister- 
stwie przemystu i handlu konferencja w spra- 
wie pogłębienia Wisły na odcinku od Tczewa 
do Śchievenhorst. W konferencji tej wzięli 
udział przedstawiciele ministerstwa robót pu- 
blicznych i delegaci Rady portu w Gdańsku. 

Po dłuższej dyskusji zdecydowano, aby u- 
trzymywać nadal dotychczasową  glębokość 
rzeki na barze (przy ujściu) — 8.5 m., oraz 
na przestrzeni Tczew-ujście — 3.5 m. 

W ten sposób rząd pragnie zrobić wszystko, 
aby możność żeglugi na tym odcinku rozwi- 
naé. 


Wandalizm złośliwości 
czy ciemnoty. 


Prasa warszawska podkreśla w dniu dzisieja 
szym niebywały fakt mimowolnego wandali- 
zmiu w celi historycznej Marsz. Piłsudskiego w 
Cytadeli. Zamiar utrzymania celi tej w nie- 
tlkniętym stanie został obecnie niewykonalny, 
gdyż odnowiły ja czyjeś tajemnicze ręce, po- 
pełniając wandalizm. Zatarto zupełnie starą 
podłogę więzienia, jak również napisy na 
ścianach. harakterystyczną jest rzecz, że 
drzwi zostały skradzione, zaś małe okienka 
więzienne. zastąpione zostały obszernemi wi- 
dnemi oknami weneckiemi. 


Szcześliwe ocazłenie lotnika. 


Samolot eskadry warszawskiej nr. 3054 
typu „Bleriot“ w dniu wczorajszym wskutek 
delekiu motoru zmuszony był opuścić się na 
ziemię pod Tłochocinami. Niestety pilot kola- 
mi samolotu zawadził o szyny kolejowe, wsku- 
tek czego samolot ,.przekoziołkował”* się i ru- 
nął na ziemię. Z pod aparatu wydobyto na 
szczęście zdrowego i całego pilota, 


Sensacyjne aresztowanie 
w Katowicach. 


W dniu meczorajszym dokonano w Katowi- 
cach sensacyjnego aresztowania dyrektora fi- 
lji Związku spółdzielni spożywców Stanisła= 
wa Porowskiego pod zarzutem uprawiana Sy- 
stematycznych defraudacyj na ogólmą sume 


30.000 zł. w okresie jego 3-lebniego kiero- 
wnietwa,. 
mae y= SE 


ZGON OKTAWJI ŻEROMSKIEJ. W Warszawie 
zmarła ś p. Okławja z Radzawiłowiczów Żerom- 
ska, pierwsza żona Stefana Żeromskiego, prze- 
żywszy lat 64. Zwłoki spoczną na amentarzu 
w Nalęczowie w rodzinnym grobowcu Żerom- 
skich. 

ZAWALENIE SIĘ NOWEJ BUDOWLI W WAR%« 
SZAWIĘ. Z Warszawy donoszą: Wczonaj po po 
łudniu przy ul. Grójeckiej 1. 40, w nowo budują 
cym się 5-piętrowym gmachu spółdzielni urzędni- 
ków Państwowego Banku Rolmego, zawaliła się 
od strony podwórza ściana na wysokości pięciu 
pięter i szerokości 6 melrów. Katastrofa wyda- 
rzyła się ma szczęście po wyjściu robołników 
lz pracy. Przyczyną katastrofy — jak mówią — 
mają bvć wadliwe materjalv budowlane. 

SAROBÓJSTWO  13-LETNIEJ DZIEWCZYNKI, 
W ubiegłą sobotę  trzymastoletnia córka górnika, 
Anna Wiłezkówna z Żebracza, powiatu bielskie: 
go, popelniła samobójstwo w mieszkaniu rodzi- 
ców przez wypicie esencji octowej. Samobójstwo 
dziecka wywarło w okolicy pnzygnębiające wraże- 
mie. Pomimo eneamgicznych dochodzeń policji, ną 
razie mie udało się stwierdzić pmzyczyny samo- 
bójstwa. 

POŚWIĘCENIĘ KAPLICY POD WEZWANIEM 
ŚW. TERESY OD DZIECIĄTKA JEZUS W RAB- 
CE. W niedziele 15 b. m. o godz. 10 ramo odbę- 
dzie się uroczyste poświęcenie pierwszej w Pol- 
sce kaplicy pod wezwaniem św. Teresy od Dzie- 
ciątka Jezus w Rabce. Aktu poświęcenia dokona 
ks. metropolita Adam Sapieha, który na ten dzień 
do Rabki przyjedzie. Komitet byłby rad, gdyby 
mieszkańcy Krakowa wzięli jak najliczniejszy 
udzial w tej podniosłej uroczystości 

(Kap) ZNOWU ZWŁOKI W TATRACH, Oneqdaj 
znaleziono w potoku na Kałatówkach zwłoki nie- 
wiasty nieznanego nazwiska, lat około 70. Na 
zwłokach nie było żadnych śladów zabójstwa, czy 
samobójstwa. Zaszedł tu najprawdonodobniej ja- 
kis miewyllumaczony wypadek, Dochodzenia pros 
wadzi komisanjat policji państwowej w Zako- 
panem. 

PIERWSZY GÓRSKI BIEG NA PRZEŁAJ W 
KRYNICY na dystansie 4.000 m. organizuje Koła 
„Beskid“ Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego W 
dn. 29 lipca br. o pubar wędrowny Zdrojowiska 
Krvnicy. Oprócz wędrownej nagrody, ufundo'vane 
będą przez miejscowe instytucje i czynniki oby“ 
wałelskie inne honorowe nagrody, nadto dziesięciu 
| pierwszych zawodników otrzyma pamiątkowe źe- 
tony od Kola „Beskid“, Zgloszemia zawodników 
związkowych jak również niestowarzyszonych, na- 
leży skladać do dnia 25 lipca br. na ręce p. Fran- 
ciszka Jodłoskiego, Krynica. Komisja zdrojewa. Wpi 
sowe wynosi 2 zł. Kwatery za dobę 1 zł., utrzy- 
manie 5 zł. dziennie. Trasa biegu prowadzona jest 
Parkiem zdrojowym. Start i meta przy domu zdro- 
jowym. Podbieg długości 600 m. przy różnicy 
poziomów 110 m. Długość całej trasy wynosi 
4.000 m. 

WYKRYCIE WIELKIEJ AFERY CELNEJ WE 
LWOWIE. Władze lwowskie wpadły na wp 
wielkiej afery celnej, uprawianej przez przem yíni- 
ków, najprawdopodobniej w porozumieniu z mie- 
którymi funkcjonarjuszami pogranicznych straży 
skarbowych. Miamowicie ustalono, że zanzamizo- 
wani przemytnicy nadawali w Wiedmiu towary 
(jedwab, tytoń, koronki i t. d.) do komwoju bram- 
zytam przez Polskę. Gdy pmzesyłka znalazła się 
w Śniatymie (na pogramiczu), nadawca zwykle 
tolegraficznie  wstrzymywał wysyłkę, twierdząc, 
żę rumuński adresat przesylki nie wykupi. W ja- 
kié niewytlumaczony „sposób“ każdorazowo prze 
myłnik zdolal przesyłkę wydobyć z pogramtezne- 
go urzędu celnego i drogą na Kołomyję towar 
| pnzelranspontować w glab kraju. Onegdaj w Cho- 
dorowie podczas przetaczania wagonów pękła je- 
dma taka skrzynka towaru. zadeklanowana jako 
„próbki“ do Rumunji. Okazało się, że jest to nie- 
oclony jedwab, wantości 9000 dolarów. W zwią- 
zku z wykryciem szeregu wvpadków namżyć cel- 
nych przeprowadzono kilkadziesiąt rewizyj. Spo- 
Aziewane są aresztowania. Szczegóły śledztwa 
drzymanme są w tajemnicy. 

PIJĄ JODYNĘ — JAK WODĘ. Lwowskie pogo- 
fowiie ratumkowe intenwemiowało onegdaj w trzech 
wypadkach zamachów samobójczych przy pomo- 
cy jodymy. Jeden ze samobójców, niejaki Chowa- 
niec, wypił aż 5 flaszek jodyny, żeby skutek był 
pewny. 

OKRADZENIE PROF. BULANDY. Do mieszka- 
nią prod. uniw, Bulandy przy ul. Trzeciego Maja 
we Lwowie, dostali się onegdaj w nocy złodzieje, 
korzystając z tego, że gospodarz barwi na wywcza- 
sach latnich i skradli z niezamkniętego biurka 
plik banknotów, oaz pewną gotówkę w bilomie, 
dalej z szaty, również niezamkniętej, kilka ubrań 


| męskich, 
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NOWA REFORMA 


Powstanie polskiego komitetu walki zreumatyzmem Stracenie skazanych w procesie donieckim. 


dnia 8 lipca r. b. odbyło się w Państwowej , Wobec doniosłości zagadnienia reumatyczne- 


Szkole Hygieny z inicjatywy jej dyrektora, p. 
ministra dra W. Chodźki, posiedzenie organi- 
zacyjne w sprawie utworzenia polskiego ko- 
miłetu walki z renmatyzmem. 

Referaty wygłosili dr. (iustaw Raciążek: 
„O rozmiarach cierpień reumatycznych i spo- 
sobach walki z niemi na Zachodzie", oraz na- 
czelny lekarz Kas Chorych, dr. Henryk Kłu- 
szyński: „O statystyce reumatyzmu w Polsce”, 
potzem w wyniku ożywionej dyskusji zebrani 
zawiązali komitet polski walki z reumatyzmem 

b. ministrem drem Chodźką, jako prezesem. 


0$0 


Przylomność maszyk'Sty ratire pociąg pospieszny 


go w Polsce, postanowiono niezwłocznie przy- 
stąpić do akcji czynnej tudzież, zgodnie z od- 
powiednim punktem statutu, nawiazać kon- 
takt z wszystkiemi zainteresowanemi instytu- 
cjami w Polsce. ł 

Jako wyraz istnienia polskiego komitetu u- 
chwalono wydełegować jednego z członków 
zarządu do Anglji na Zjazd Międzynarodowy, 
poświęcony badaniom nad reumatyzmem. 

Pozatem uchwalono tytułem próby rozpo- 
= akcję przeciwreumatyczną doświadcza|- 
ną na terenie Amelina. 


od katastrofy. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


s 


Warszawa, 11 lipca, W dniu wczorajszym 


|many przed wspomnianym mostem. Wladze 


Moskwa, 11 lipca (PAT). Centralny komi-' 


tet wykonawczy ZSSR. na wniosek najwyż- 
szego trybunału zamienił karę śmierci sXka- 
zanym w procesie donieckim Matawowi. Bra- 
tancewskiemu, Berezowskiemn, Bojarinoewi. Ka- 


która pracowała z Lówensłeinem, zmarły banikier 
cierpiał w ostatnich czasach na depresie psychicz- 
ne. Ojciec jego umarł w zakładzie dla obląka- 
nych, liczac 53 kua życia. Löwenstein unosił się 
częsło, popadając w szał. Wysyłał wtody długie 
amy obelżywe do awoich osobistych nie- 
przyjaciół. W Paryżu zmamo go z lieznych ekscen- 
tryczności. Opowiadają, że Löwenstein czuł jakąś 
odrazę do telegrafu i telefonu. Pilne wiadomości 
posylał samolotami do rozmaitych miast. Osobi- 
ste widzenie się z nim było bardzo frudne, gdyż 
otaczala go zgraja „przyjaciół“ i funkcjonarjuszów. 
Jak opowiada „Joumal“, Lówenstein svpiał bar- 
dzo mało, a len brak wypoczynku usidował nad- 
robić porannym masażem. W kałach sportowych 
znamy był jako amator golfu, jazdy konnej i wio- 


ślarstwa. 


KONKURY KEMALA PASZY. Welle doniesień 


pod naporem wód obsunął się filar pod mo- |kolejowe zarządziły komunikację pasażerską Z pism angielskich, Kemal Pasza prosil króla Ama- 


stem kolejowym między Berdesami a Podhro- 
dziem na linji Warszawa-Ryga. Idący w tym 
momencie z Rygi- ekspres Ryga-Warszawa 
dzięki przytomności maszynisty został zatrzy- 


o$0 


przesiadaniem i przechodzeniem pasażerów 
przez most w ten sposób, że pasażerowie po 
wyjścin z peciągn przeprawiają się łodziami 
przez zalane okolice. Zaznaczyć należy, % 
|wspomniany most runął zupełnie. 


Zgniecenie dorożki samochodowej 
przez wozy tramwajowe, 


W dniu wczorajszym o godz. 9.30 wieczorem 
ulica Bielańska była widownią katastrofy, 
która mogła skończyć się tragicznie. Oto szo- 
fer taksisu nr. 21023, mijając tramwaj nr. 15, 
przy uł. Bielańskiej i Hipotecznej, a nie chcąc 
czekać ma wyjście pasażerów z tramwaju. po- 
stanowił objechać go z lewej strony. W trak- 
cie mijania anto znalazło się między tym 
tramwajem, a tramwajem nr. 14, idącym w 


| odwrotnym kierunku. Oba tramwaje wpadłszy 
na doróżkę, zgniotły ją, przyczem tramwaj nr. 
|14 wyskoczył ze szyn. Katastrofa na szczęście 
lnie pociągnęła żadnych ofiar w ludziach. Au- 

to bowiem hyło puste, a szofer w momencie 

katastrofy zdcłał wyskoczyć i ratować się u- 
|cieczką. Władze bezpieczeństwa poszukują 
| wspomnianego szofera. 


ZE = 


Utonięcie dwóch chłopców w czasie kapieli. 


W Qzańcu podczas kąpieli w Sole, utopił 
się 17-letni chłopiec Waltoszyński z Sosnow- 
ca z kolonji w Czańcu. Ratujący go syn kie- 
rownika szkoły w Czańcu Osadziński również 
utonął. 


Zaznaczyć należy, że kolonja w Czańeu jest 
kolonją z Sosnowea i niema nie wspólnego 
z kolonja Towarzysiwa przyjaciół dzieci z Kra- 
kowa w Kobiernicy 


(amo 


UJĘCIE BRACI- MORDERCÓW.  Donosjlismy 
Swego czasu o zamordowaniu w dniu 19 czerwca 
b. r. Markusa Goldsteima w Hnatach pow. Jawo- 
rów. W związku z toczącemi się dochodzeniami 
aresztowała policja Iwama i Fedka Łozów z Ko- 
chamówka, pow. Jaworów, mocno podejrzanych 
o zamordowanie Goldsteina, 

n 


Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W sobotę 7 b. m. 
ks. prałat Pawlikowski pobłogosławił w kościele 
parafjalnym w Mielcu związek małżeński między 
p. Aleksandrą Bonzęcką, córką Michała i Tekli 
z Wienzbiekich. a p. Wiktorem Chimiczewskim, 
En kuralonjum okręgu szkolnego wileń- 

iego. 


Z LWOWSKIEGO PROCESU O ZATRUWA- 
NIE MIĘSEM ŻOŁNIERZY. 


Przesłuchani wczoraj ma rozprawie przeciw 
Nowakowi oskarżeni Walas, Derlat i Wilczyń- 
ski przeważnie odciążają Nowaka, w szcze- 
gólności jednogłośnie zaprzeczają, by w ma- 
sarni jego kiedykolwiek wyrabiano kiełbasę z 
koniny. Jeden Derlat potwierdza zarzut aktu 
oskarżenia, że Nowak  pouczał czeladników, 
jak mają zeznawać w sądzie w procesie prze- 
ciw doktorowi Hijolskiemu. Pozatem przyłącza 
się do oświadczenia towarzyszy, że jakkotwiek 
mięso, dostarczane wojskowości, różniło się in 
minus co do jakości od mięsa „cywilnego“, to 
jednak było ono zdrowe, a kiełbasa nie zawie- 
rała nigdy kominy. Jedynie 1 maja 1926, wo- 
bec tego, że brak było na rynku mięsa, spo- 
rządzono kiełbasy z gorszego niż zwykle ma- 
terjału, jednakowoż nie z koniny. 

Przesłuchany następnie sam Nowak wypie- 
ra się wszelkiej winy. Odpiera zarzuty, polc- 
gające jego zdaniem na nieporozumieniu i wy- 
soce go krzywdzące. Co się tyczy oskarżenia, 
że na dostawach miał się dorobić, zaznacza, 
iż kamienice, które kupił, nabył w latach 1915, 
1916 i 1918, a w czasie, kiedy miał dostawy 
dła wojska, tj. w r. 1919 i 1921, musiał dwa 
domy sprzedać, ponieważ rzekomo na dosta- 
wach z powodu dewałuacji i różnicy kursów 
poniósł wielkie straty. 

Na łem odroczono rozprawę do południa, 
podczas której rozpoczęto przesłuchiwanie 
świadków. 

GŁOŚNE ZAJŚCIE MIĘDZY RED, SEYDĄ 

A OFICERAMI PRZED SĄDEM. 

Wczoraj toczyła się przed wojskowym są- 
dem okręgowym w Poznaniu rozprawa prze- 
ciw ppłk. dr Osmólskiemu, dowódcy central- 
mej szkoły gimnastyki i sportów, kpt. Mierze- 
jewskiemu i kpt. drowi Lubicz-Szydłowskienru 
oskarżonym o znieważenie senatora dr Marja- 
na Seydy, redaktora naczelnego „Kurjera Po- 
znańskiego”. 

' Pplk. Osmółski oświadczył, że do winy się 
mie poczuwa. Oskarżony stwierdza raz jesz- 
eze, że nie wydawał polecenia orkiestrze ods- 


| k A Ę U 
grania „Pierwszej Brygady“ na bankiecie wy- 


danym przez dyrekcję Powszechnej Wystawy 
Krajowej, co już oświadczył podezas rozmowy 
jtelefonicznej z red. Seydą. Dr Osmólski po- 
czuł się obrażony nołatką, jaka ukazała się 
w .kKurjorze Poznańskim“ na drugi dzień po 
rozmowie telefonicznej. Złośliwa treść tej no- 
tatki zdenerwowała go do tego stopnia, że 
jposłanowił udać się do redakcji „Kurjera Po- 
znańskiego", dokąd poszedł w towarzystwie 
kpt Mierzejewskiego, chcąc sam sobie wymie- 
rzyć satysfakcję. Wobec mie zastamia red. Sey- 
dy od zamiaru tego odstąpił, zdawszy sobie 
sprawę, jakieby pociągnęło to za sobą konse- 
kwencje. 

Na drugi dzień posłał jednak red. Seydzie 
swoich zastępców w osobach kpt. Mierzejew- 
skiego i kpt. Szydłowskiego, którym wręczył 
deklarację grzecznej treści z przeproszeniem, 
aby ją doręczyli red. Seydzie do podpisania. 

W wypadku gdyby red. Seyda mie podpisał 
tej deklaracji, sekundamci posiadali drugą de- 
klarację, którą mieli po popisaniu pozostawić 
red. Seydzie. () przebiegu wizyty w redakcji 
oskarżonemu wiadomo tylko z opowiadań. 

Następnie po przesłuchaniu  'współoskarżo- 
nych, kpt, Mierzejewskiego í kpt. Szydłow- 
skiego, którzy opowiedzieli przebieg wizyty w 
redakcji „Kurjera Poznańskiego" i oświad- 
czyli że do winy się nie przyznają, przystąpio- 
mo do przesłuchania świadków, em. gen. dr 
Pileckiego i radcy Robińskiego. Następn'e za- 
brał głos red. dr Seyda. } 

Popołudniu zapadł wyrok, uwalniający od 
winy i kary wszystkich trzech oskarżonych. 
Przewodniczący trybunału w uzasadnieniu 
wyroku podn*ósł jednostronmość kampanji 
przeciwko dr Osmólskiemu, ze strony „kKurjera 
Poznańskiego“. 

Dr Osmólski zastrzegł sobie prawo wystą- 
pienia sądowego przeciwko red. Seydzie. 


Wiadomości ze świata. 


ZAMYKANIE CERKWI I SYNAGOG NA UKRAI- 
NIE. Domoszą z Chankowa: Prezydyum Wcika ma. 
Ukrainie uchwaliło zamknąć 25 cerkwi i klaszto- 
rów, oraz 10 symarog, które mają być przezna- 
czone na lokale dla różnych onganizacyj komu- 
mistyczne. 

ARESZTOWANIE POSŁA LITEWSKIEGO W 
KŁAJPEDZIE. Z Kowna donoszą W niedzielę are- 
sztowamy został w Kłajpedzie posel litewski, Ja- 
nuszkis, jeden z pwzyjaciól Pleazkajtisa, członek 
partji socjaldemokratycznej. 

POMNIK DZIERŻYŃSKIEGO NA PAMIĄTKĘ 
DONIESKIEGO PROCESU. Z Rygi donoszą: Ow- 
gamizacje komunistyczne w Szachtach na Ukraimie 
uchwaliły wznieść pommik Dzierżyńskiemu, aby 
w tem sposób uczcić jego pamięć w związku z pro- 
cesem donieckim. Według opinjt komunistów, ną 
procesie tym zlikwidowano  komtnrewołucyjną 
działalność wrogich sowietom inżynierów. 

(i.) LOEWENSTEIN PSYCHOPATĄ? Jak domo- 
szą dzienniki na podstawie opowiadań osoby, 


nullaha podczas jego pobytu w Angorze, o rękę 
siostry królewskiej. 


UETZZESPECURE PII: "|. TLP EEK AFPWZETEA A D 
Samochód przeciwko kolei. 


6.) Za 
Niem 


bmująca walka toczy się obecniie 
zech pomiędzy samochodem i koleją 


i to niclylko w dziedzinie przewożenia osób, 
lecz łakżo — eo ważniejsze i bardziej niegpo- 
dziewame — w dziedzinie przewożenia towa- 


rów. Samochody stanęły do walki na pozór 
nierównej i odnoszą w licznych wypadkach 
zwycięstwa. 

W sprawie tej przynosi „Berliner Tage- 
blatt“ zajmujący antykuł H. Magmus-Lev yego, 
z którego czerpiemy następujące informacje: 
Wzrost nuchu prywatnych samochodów jest 
wynikiem tych udogodnień, które daje samo- 
chód zarówno ciężarowy, jak i osobowy. Na- 
leży uwzględnić, że świat gospodarczy prag- 
nie coraz bardziej umczależnić się od kolei. 
klóra jest skrępowama pod względem prze- 
slnzemi, czasu i techniki, a posługiwać się 
środkami komumikacyjnemi, n«ezależnemi od 
powyższych czynników. To jest oczywiście 
dvpieno początek. 

Kupiec, używając samoelrodu, oszczędza 
koszt załadowamia, zyskuje krótszy czas 
transpomtu i ma lepszą ochronę towaru przed 
uszkodzeniem, gdyż samochód przewozi ~to- 
wary od domu do domu. skulkiem czego od-. 
padają przeladowamia i koszta przeladowań. 
Z powodu krótszego czasu przewozu są także 
taryfy samochodów «ciężarowych często niż- 
sze od taryf kolejowych. 
| Przewożenie lowarów za pomocą samocho- 
[dów ciężawawych jest zdobyczą czasów po- 
wojennych. Podczas wońny przewożomo saino- 
|chodami amurveję, pewianły i wszelkie za- 
potrzebowania wetenne ma wielkie odległo- 
ści,, przyczem doświadczenia wypadły na ko- 
ryść samochodów. Nie było powodów, ażeby 
po wojnie wymzac się dalszych prób. Poeżąt- 
kowo powstały tak zwane linje dowozowe, na 
których samochody dowoziły towary z odle- 
glych środowisk produkujących do najbliższej 
większej stacji i na odwrót rozwoziły towary 
ze stacji kolejowej do kupców. 

Była to. pierwotnie czynność pomocnicza 
wobec kolei. Z biegiem czasu powsłały sa- 
moistne limje samochodowe, które przewożą 
towary ma większych przestmzemiach i już 
wytępują jako komkurentki wobec kolei. Po- 
nieważ te prywatne przedsiybionstwa samo- 
chodowe nie mają stałego planu jazdy, lecz 
utrzymują ruch wedle potnzeby, więc rento- 
wność ich jest wielka. Stały plam jazdy jest 
o tyłe ryzykowny dla kolei, że nie wie ona 
migdy, czy wagomy pociągu będą zapełnione. 
Kupiec, który może towarem zapełnić cały 
samochód, może ruszyć w drogę każdej 
chwili. 

Już dzisiaj istnieją linie, na których samo- 
chody kursują kilka razy w tygodniu, a na- 
wot kilka razy dziennie, jak Berlin—Tlam- 
burg, Ilamburg—FHanower, Hambung—Chem- 
mitz i inne. Udogodnienia ruchu samochodo- 
wego polegają nietylka na szybkości przewo- 
zm i niezawisłości ód czasu i dropi, ale także 
ma korzystnych taryfach. Poniższa tabela po- 
daje cyfry porównawcze taryf kolejowej i sa- 
anochodowej : 


klm. wd stacji do st. kolnmila 


za 100 kg. 
=- od stącji do samoch. od 
kim. stach kol. domu do d. 
Berlin—Hamburg 286 3.54 M. 3.50 M. 
Berlin—Hamower 256 4.34 M. 4— M. 
Berl'im—Iipsk 164 3.02 M. 2.70 M. 
Berilin—Drezno 181 3:28 M. 2.80 M. 
Niemieckie koleje państwowe starają się 


usunąć tę konkurencję w ten sposób, że usiłu- 
lją wziąć w swój zarząd linje samochodowe, 
albo przynajmniej za pomocą mdziałów Za- 
powmić sobie wpływ na ich politykę laryfo- 
wa. Ale to nie wiedzie do celu. Prawny sro- 
dek istniałby tylko wtedy, śdyby linje samo- 
chodowe ogłosiły codzienny stały rozkład Ja- 
zdy i naruszyły w ten sposób monopol kolei. 
Ale linie samochodowe nie czynią tego. Ruch 
na nich jest doraźny wedle potrzeby A jeżeli 
koleje chca z linjami samochodowemi za- 
wrzeć jakąś ugodę, to chyba ma tu coś do 
powiedzenia także ogół kupców i przemysłow- 
COW. 


sarinowi i Szadłunowi na 10 lat więzienia. Na- 
tomiast komitet potwierdził wyrok śmierci w 
stusunku dv pozostałych 5 skazanych. Wyrok 
został wykonany. 


p R. 


Zaślubiny z Nilem. 


Święta ofiara. 


(Mab) Rokrocznie w pierwszych dniach 
sierpnia obchodzą mieszkańcy doliny Dar- 
Dongola uroczyste święto zaślubin z Nilem. 
Tysiączne rzesze Nubiżczyków z całego kraju, 
od Abu Fatmceh aż do Dongoli zgromadzają 
się tłumnie, aby złożyć ofiarę rzece Nil, do- 
broczynnemu chlebodawcy. Ofiarę stanowi 
balwan zo słomy, przybrany w strojne, arty- 
stycznie lhaltowane szaty. Tak nakazują prze- 
pisy, które mają już tysiące lat. Niegdyś fa» 
lom Nilu składano jako ofiarę najpiękniejszą 
dziewczyne w kraju i w ten sposób zjednywam 
no sobie łaskę potężnego bożka. Zwłoki dzie- 
wicy użyźniały namuł rzeki. Kobiety wrzu- 
cały w rzekę olbrzymie ilości kwiecia jako 
hold, składany dziewicy, która poświęcała się 
dla dobra rodaków. Składana na ofiarę rzece 
dziewica riała zazwyczaj narzeczonego, któ- 
ry codziennie o zachodzie słońca opłakiwał ją 
nzewnie i odmawiał za nią modlitwy. Według 
wierzeń ludu łaska bogów splywala na mło- 
dzieńca, który odstępował swoją obłubienicą 
potężnej rzece. 

Nil, który przepływa olbrzymie przestrzenie, 
nie naruszając zwałów skał piętrzących się 
nad jego brzegami, pod Dar Dongola rozlewa 


się majestatycznie i użyźnia 260 km: ziemi, 
która żywi tysiące Nubijezyków. Sławna jest 
urodzajność tej okolicy, najpiękniejsze daktye 
le, drzewa gumowe i najpiękniejsze zboże spo- 
tyka się w dolinie Dar-Dongola. 

lecz przed 2-ma laty zmienił się ten po- 
myślny stan rzeczy, Zniwa były bardzo li- 
che, Nil okazał się niełaskawy. Toteż ubie- 
głego roku mieszkańcy nadbrzeżni postanowi- 
li bardzo uroczyście obchodzić zaślubiny Nilu. 
Wprawdzie żywa ofiara jest juź od lat miedo- 
puszczalna, ponieważ rząd karze surowo tego 
rodzaju zabytki z czasów pogańskich, lecz u- 
roczystość odbyła się tem wspanialej i z tem 
większem przejęciem się ważnością chwili. 

Coraz większe tłumy ludzi napływały ku 
brzegowi świętej rzeki, Już od kilku dni, obo- 
zowały nad brzegiem świątecznie przystro- 
jone masy ludzi, oczekując ze skupieniem du- 
cha zachodu słońca i początku święta. 

Wreszcie płomienisty krąg zanurzył się co- 
raz głębiej za horyzontem, różane łuny wy- 
dobyły czarowne obrazy, nad których utrwa- 
leniem mozolą się najwięksi malarze, wzrok 
nabożnie oczekujących uczestników uroczy- 
stości skierował się ku setkom płonących po- 
hodni, z których unoszą się sine obłoczki, niby 
dymy z ofiarnych kadzielnic, okrywając de- 
likatną mgłą krajobraz. Wreszcie zgromadze- 
ni rozstępują się, tworząc szeroki szpaler, któ- 
rym postępuje 600 mężczyzn, przybranych w 
białe szaty i w białe zawoje. Za nimi idzie 
gromada najpiękniejszych dziewcząt, uwień- 
czonych kwiatami — są to drużki oblubie- 
nicy, kroczącej z powagą w środku. Narzeczo- 
na Nilu musi być najpiękniejszą z pięknych 
a konkurs piękności, który odbył się przed u- 
roczystością, obchodzony był z większą powa- 
gą, aniżeli wszystkie podobne konkursy w 
Europie i Ameryce: Jak złocisty brąz. lśni jej 
smukłe ciało, oczy aksamitne połyskują z pa 
nzes jedwabistych, w pąsowych, ślicznie za- 
krojonych ustach lśnią dwa rzędy zębów, po- 
tyskujących jak klejnoty. Orszak zakończa gro- 
|mada mężczyzn w bieli, z pochodniami w dic- 
niach. 

Leez najpiękniejsza z dziewic nie załonie w 
falach Nilu, jak nakazywał stary zwyczaj. Je- 
dynie na znak zaślubin z Nilem zdejmie z 
jedwabistych włosów różany wieniec i przys 
bieże nim lalkę ze słomy, wystrojoną w uro- 
czyste szaty, którą 3 najstarsi mężowie rzucą 
na ofiarę Nilowi. 

Oblubienica postanowiia jednak ofiarnie oku 
pić łaskę Nilu. Zamiast postąpić, jak nakazuje 
nowy zwyczaj i pozwala prawo, nagle sama 
rzuciła się w odmęty wody, dzieląc los ablu- 
bienie Nilu z przed kilkuset lat. Straszny krzyk 
grozy przeszył powietrze. Daremnte łodzie ra- 
tawnicze udają się celem wydarcia dziewczy- 
ny okrutnej rzece, gromada krokodyli rzuciła 
gię już na brązowe ciało. W ten sposób odby- 
ły się przed dwoma laty zaślubiny z Nilem, 
a wierze przodków stało się zadość. 


RA 
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Rosja aprow zuje SIę w Ameryce. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 
Londyn, 11 lipca. Korespondent „Times'a* 
donosi z Hagi, że do portu w Rotterdamie przy: 
było sześć wie!kich parowców, załadowanych 
zhożem z Ameryki. Transport ten ma 50.000 

ton i przeznaczony jest dla Leningradu. 
Rząd sowiecki zamówił w Ameryce aż 
200.000 ton zboża. Transport, który przybył do 
Rotterdamu, stanowi część tego zamówienia, 


Aibaria królestwem? 


(Telegram wlasny „N. Reformy“). 


Berlin, 1l lipca. Z Tirany donoszą. że pre- 
zydent republiki albańskiej Achmed Zogu po- 
stanowił proklamować 23 sierpnia królestwo 
Albaniji, 


Z Radjo. 


Program stacyj radjoionicznęch: 


na czwartek 12 lipea 1928 roku. 


NOWA REFORMA 
Km | | TTE rl fff iS 


ku powtórzona będzie sztuka „Damy i huzary* 
ma ogólne żądanie kolonji polskiej. W listopadzie 
odbędzie się uroczyste pmzedstawienie ku czci A. 


Mickiewicza z okazji odsłonięcia pommika jego 


w Paryżu. W grudniu dane będzie „Zaczarowane 
kolo“, baśń drnamatvozna w 5 aktach L. Rudla. 


Kraków, (566). Godz, 12—13: Koncert płyt gram.| KSIĄŻKA ZMARŁEGO PODRÓŻNIKA NIEMIE- 
goda. 18—13.10: Trans. sygnału czasu hajnału z wie- GKIEGO ODZNACZONA NAGRODĄ FRANCU- 


ży Marjaokiej kum. lotn. meteor. godz. 15—15.20: Trang 
kom. meteor. i gosp. godz, 17.%%—14.50: Pogadanka 
dla pań: Dr. Fr. Ameisen: „Kosmetyka w lecie", godz. 
18—13: Trans. z Warszawy. godz. 19--19.0: Rozmai- 
tości. godz. 19.30—15.55: Odezyt „Szpitalnictwo i le- 
oeznietwo apołeczne w dawnam imperjum wymskiem'', 
wygl. p. Aleksandar Goldsehmied. godz. 19.55—20.05: 
Trans. kom. roln. godz. %,05—%0.15: Kom. godz. 
20.156—%2: Tranam. z Katowic. godz. Ż2—23,30: Trans. 
z Wamzawy, podz. 22.30—23.30: Trans. muzyki taneaz- 
nej z restauracji „Pavillon“ w wyk. orkiestry pod 
dyr. Adolfa Górzyńskiego. 


Warszawa (1111). Godz. 13—13.10: Sygmał czasu, hej- 
nal z wieży Marjackiej w Krakowie, kom. lotn. me- 
teor. godz. 13.10—6: Przerwa. godz. 15—15.20: Kom. 
meteor. gosp., nadprogram. godz. 15.20—17: Przerwa- 
godz. 17—17.25: Odczyt Framoja a wojna światowa — 
wygł. dr. Michał Sokolnicki. godz. 17.25—17.50: Od- 
czyt „Połowy potworów morskich“ — wygł. p. Rado- 
sław Krajewski, godz. 17.50—18: Przerwa. godz. 18— 
49: Aundyoja litewska. godz. 17.5018: Przerwa. godz. 
19.30—19.55: Odczyt „Wychów narybku" wygl. inż. Jan 
Arnold. godz. 19.55—20.06: Kom. rolniczy. godz. 20.05: 
Trans. e Poznanła. W przerwie biuletyn „Mesager 
Polonaig" w jęz. franeuskim. godz. 22—22.05: Sypnał 
czasu, kom, lotn. meteor. godz. 22.05—22.290 Kom. PAT, 
godz. 22.20—%08.%0: Kom. policyjny. sportowy, nadpro- 
gram. godz. 22.30—23.30: Trans. muzyki tanecznej » 
kawiarni „Gaatronamja'", 


Poznań, (344'8). Godz. 1—7.15: Gimnastyka poranna 
przaprowodzi p. Waxmann. godz, 18—4: Sygnał eva- 
su. Muzyka gnam. godz. 14—H,15: Not, giełdy pienię- 
żnej — i mboż.-towarowej. godz. 14.15—14.3%: Komuni- 
katy PAT. godz. 18—19: Audycja literacka. godz. 19— 
19.20: Odezyt „Co daje wystawa miastu“ wygł. dyr. 
Powe. Wyst. Kmaj. p. Szezurkiewiez. godz. 19.20— 
10.40: 54-ta lekcja jęz. ang. — wykł. dw. Arend lektor 
U. P. godz. 19.40—20.05: Odozyt z działu rolniczego. 
godz, %0.06—22: Akademja duńska km uozczenin świę- 
ta narodowego Danji. Udział biorą: Władysława Go- 
gojewiozowa (mezzo-gopram), p. Boshmowa — (pre- 
lekoja), prof. Feliks Nowoiejski (organy), prof. Fr. 
Taskasiewicz (fortepjam), Franciszek Sykora (krz.), 
Włodaimierz Pietrzycki (klarner). Orkiestra 57 p. Pp. 
pod batutą por. Jarosława Vorela. god. 22—23,20: Sy- 
gnal czasu. Kom. meteor. PAT, £ Z. O, K. Z. godz. 
22.0—22.50: Nadprogram, 

Katowice, (192) Godz. 16.410—17: Kom. Polsk. Zw. 
Zrzæz. Gosp. Woj. Śl i Związku Śląskich Kół śpie- 
waczych. godz. 17—17.%6: Odozyt. godz. 17-25—194.50: 
Skrzynka pocztowa. godz. 17.50—18: Przerwa. godz. 
15-19: Amdycja literacka. godz. 13—19.0: Rozmaito 
ści. godz. 19.20—19.50: Lektura w języku angielskim 
godz. 19.50—%0.15: Odczyt: „Wirtuozostwo w sztuee 
polskiej. Wybitne indywidualności literatury, malar- 
stwa, muzyki i teatrm* — wygl. p. Tadeusz Meyer 
hold. godz. %0.15—22: Komceret wieczorny z ndaiałem 
p. Liljany Zamorskiej (śpiew), p. Wandy dr. Szlezin- 
ger - Chmielewskiej (foret.), oraz prof. A. Bramden- 
burga (akrz.) godz. 22—2%0.30: Sygnał Gzasu oroz. kom. 
lotn. meteor. i PAT. godz, 22.30—28.30: Transm. mu- 
czyki tanecznej. 

Wilno, (435). Godz. 18: Tramnsm. x Warszawy. godz. 
17—17.153: Muzyka z płyt gram. godz. 17.15—17.30: 
Chwilką litewska. godz. 17.30—17.55: Odczyt. godz. 
18—19: Audycja literacka. godz. 19.05—19.30: Muzyka 
z płyt gram. podz. 19.30—19.55: Pogadamka radiotechn. 
rodz. 18.53: Kom. godz. 22-230: Transm, z Warza- 
sry. godz. 22.808130: Transmisja z Warszawy, 


KABARET-DANCING „MOUŁIN-ROUGE", dawn. 
„City“, nl. św. Qertrudy 28 (wejście od plant) tel. 823. 
Codz. przedstawienie. — sobotę i niedzielę popol.: 
Viv Eecklock. — Wstęp wolny. 


Kultura i sztuka. 


MUZEUM W X. PAWILONIE. Z inicjatywy 
władz wojskowych, ma być urządzony dział hi- 
Btoryozmy X-go pawilonu w cytadeli dla celów 
muzealnych. Wmętnza lochów tego pawilonu mają 
być odtworzone w tym słtamie, w jakim były 
w czasach zalbonczych. 

WYCIECZKA STUDENTÓW WYDZIAŁU ME- 
CHANIKI POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ 
W WIEDNIU. Przybyła do Wiedniu wycieczka 
studantów wydziału mechamioznego połitechmikii 
wamszawiskiej pod kierownictwem —prołesorów 
K. Taylora i M. Pożaryskiego, udała się do Wiener 
Neustadt, gdzie zwiedziła  iabrykę samochodów 
„Austno-Daimler". Uczestnicy wycieczki byli 
oprowadzani przez imżymierów fabryki którzy 
mdzielali bandzo ftreśctwych i rzeczowych wyjaś- 
mień w sprawach, związanych e fabrykacią samo- 
chodów. Po zwiedzeniu fabryki, wycieczka była 
podejmowana bandzo gościnnie w miejscowem ka- 
symie. 

ZE SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH W PRA- 
DZE. W pażdzierniku nozpoczną się w Wolnej 
Szkole nauk politycznych w Pradze kursa jesien- 
me, Raflektanmea mogą się zapisywać od końca mie- 
ciąca wmześnia tak na wykłady w sekcji ogólnej 
(palitycznej), jak w eekcji dziennikarstwa. Kunsa 
trwają 6 trymestrów. Językiem wykładowym jest 
język ozeski, z wyjątkiem miektórych prelekcyj, 
które wygłaszane będą w języku miemieckim. 
Dymektorem szkoły jest prof. Wiktor Drwomsky. 

NAGRODA  AKADEMJI PRANGUSKIEJ ZA 
UTWÓR DRAMATYCZNY. Nagroda Akademii 
Francuskiej im. Eugene Bnieux za utwór drama- 
tyczny, wynosząca 30 tysięcy franków, przyzna- 
ma została Bdwardowi Swnnsidrowt za sztukę 
w tnzech aktach p. t. „Exaltation“, Zeznaczyć 
należy, że jest to najwyzsza nagroda, jaką kiedy- 
kolwiek Akademja Francuska przyznała za utwór 
dramatyczny. Laureat, prócz sztuki nagrodzonej, 
napisal utwory dramayczne: „Les nuages sans 
eleiles* i „Le Dieu d'argile", W ulwmonach jego 
krytyka dopańruje cię podobieństwa do dziel Fr. 
de Curela. Schneider jest też autorem szeregu 
powieści i studjów, m. im. o św. Franciszku 
z Asyżu i o Eleanorze Duse. Szłuka nagrodzona 
byla grana, parę miesięcy temu, w (Genewie. 
W Paryżu zostanie wystawiona dopiero w sezonie 

zimowym. 

Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW SCEN POL- 
SKICH W PARYŻU. Odbyło się w Paryżu walne 
zebranie Tow. Mułośmików Sceny Polskiej. Prze- 
modniczył p. Bonkowski Wybory do zarządu da- 
ły nastepujacy wynik: p. Józef Kwoczyński — 
prezes (ponownie), p. Uz Sułeciński — wicepre- 
zes, p. K. Jagiełłowicz sekretanz generalny. 
przyjęto w poczet członków honorowych T-wa: 
p. W. Newumama. radcę ambasady R. P., p. K. 
Poznańskiego, konsula generalnego R. P. i p. H, 
Hieronimkę. 

Nawo ebrany aanząd postanowił unządzać przed- 
skarwienia co miesiąc, rozpoczynając sezon we 
"wnześniu programem składanym. W  paźdzuerni- 


SKA. Jury nagrody framouskiej imienia Augrand 
przyznało tegoroczna nagrodę, w wysokości 5 ty- 
sięcy franków, za książkę „Vom Roroima zum 
Orinoco“ — dzielo Th. Kock-Grumberga, podróżni- 
ka niemieckiego, zmarlego podozas ostatniej eks- 
pedycji do Amervki Poludniowej. 

PIERWSZY DOKTOR ES LETTRES UNIWER- 
SYTETU PARYSKIEGO. Po raz pierwszy w dzie- 
jach uniwarsyłetu paryskiego Japońęzyk otnzy- 
mał tytul doktora ès lettres tego wrwersytetu. 
Japończykiem tym jest p. Nabuhino Matsumoto. 
Bronił on tezy na temat: „Kilka tematów z mito- 
logii japońskiej". 

TYDZIEŃ HISTORYKÓW ROSYJSKICH W BER- 
LINIE. Dziś w sali pruskiej Akademji Nauk 
otwarty został komgres historyków niemieckich 
i mosyjskich pod nazwą „Tydzień Historyków mo- 
syjskich w Berlinie". Kongresowi pnzewodniczy 
zmany historyk, prof. Hoetzsch. W proczystaści 
otwarcia wzięli udział: zastępca komisarza oświa- 
ty Z. S. R. R, praf. Pokrowski, ambasador so- 
wiecki w Berlinie  Krestiński i pruski minister 
oświaty Beker. W ciągu calego tygodnia wybitni 
historycy rosyjscy, którzy przybyli do Benlina 
wygloszą szereg odczytów i refemitów historycz- 
nych. Komisarz oświaty Z. S. R. R, Łunaczarski, 
nadeslał komgresowi telegram, witając gorąco kul- 
turalmą łączność między światem naukowym Nie- 
mie i Z. S. R. R. 

Z POBYTU ARTYSTÓW KOMEDJI FRANCU. 
SKIEJ W KOLONJI. Jak już donosiliśmy, w Kolo- 
ni występuje gościnnie zespól nagwybitniejszych 
artystów Comedie Francaise, grając tam komedję 
Moliera ,„„Mieszczanin  szlachaicem'. Na każdem 
przedstawieniu artyści francuscy przyjmowani są 
owacyjnie. Burmistrz miasta Kolonji, Adenauer, 
wydał na cześć artystów francuskich śniadanie. 
Zarząd miasta zorganizował dla gości francuskich 
wyoieczkę w okolice miasta. Artyści udali się do 
Bonn, gdzie złożyli wieniec na grobie Schumanna, 
oraz zwiedzili dom, w którym urodził się Beetho- 
ven. 

POLSCY PROFESOROWIE W UNIWERSYTE- 
CIE W HADZE, Zwyczajem dorocznym w miesią- 
cach letnich wznowione zostały w Hadze w Pa- 


lacu Carnegiego wyklady prawa międzynarodowe- 
go. Wśród listy profesorów widnieją nazwiska 
| Polaków, wybitnych znawców prawa międzymano- 
dowego: prof. Uniwersytetu warszawskiego, Cybi- 
chowskiego, oraz prof. Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, Rostworowskiego. 

KATALOG OLIMPIJSKIEJ WYSTAWY SZTUKI 
W AMSTERDAMIE. Ukazał się w drugiem wyda- 
niu katalog olimpijskiej wystawy sztuki w Amstter- 
damie. Obejmuje on, prócz tekstu, 81 starannie 
wykonanych repnodukcyj; z tej liczby na dział 
polski przypada 8 rycin z utworów Hofimanma, 
W. Jarockiego. W. Kossaka. O. Niewskiej, W. Pio- 
trowskiego, W. Skoczylasa, L. Słendzińskiego 
i J. Zaruby. Katalog len wymienia, prócz ekspo- 
natów polskich w dziale malarstwa, grafiki, nzeż- 
by i arcłwiektury (Dabrzyńska, Łoboda, Suzin, 
M. i J. Łęczyccy, Z. Oli, Nomweth), również wiwo- 
ry madesłane ma olimpijski . konkurs muzyczny 
(marsz na orkiestrę ,Onzeł Biały“ K. Kresowiaka, 
odznaczony na konkursie krajowym), oraz na kon- 
kurs literacki (utwory K. Tetmajera i „Laur Olim- 
piki“ K. Wierzyńskiego), Wystawa w Amsterda- 
mie potrwa do 12 sierpnia b. r.; wtedy też można 
spodziewać sią przyznania medali olimpijskich 
przez międzynarodowe jury, w którem zasiadają 
m. in. prof. Z. Jachimecki (muzyka), araz K. ks. 
Lubomirski, jako zastępca pnzewodniczącego w sek- 
cji muzvki i rzeźby. 

MUZEUM FRANKLINA. W Filadelfji wkrótce ma 
być rozpoczęta budowa Muzeum im. Franklina 
kosztem 7 milionów dolarów. 3 miljony dolarów 
zebralo już The Poor Richard Club i Instytut 
Franklina w Transylwanii. Pozostałe cztery miljo- 
ny będą zebrane w drodze składek publicznych. 
Qzęść muzeum swym wyglądem zewnętrznym ma 
przypominać Panteon Rzymski. Pośnadku będzie 
umieszezomy posąg Franklina W gmachu ma być 
umieszczone muzeum sztuki graficznej, muzeum 
technalogiczne, sala komcentowa, biura Imsytutu 
Franklina i bibljoteka ze szczególmem uwzględmie- 
niem książek, poświęconych fizyce i matematyce. 
ii 


brześląd czasopism. 


— Mr. 58 „Skamandra" zawiera dokońozenie 
dramatu Iwaszkiewicza „Kochankowie z Werony, 
dokończenie prologu do powieści Witblima „O aier- 
pliwym piechunze*, wiersze Pawiiikowskiaj, Sho- 
nimskiego, Jastruna, Brauna, Ireny Tumim, Lie- 
berta, Kołonieckiego. przekłąd „Blegjii dwinezyj- 
skjej“ pnzez Napierskiego. 


l 


Bział gospodarczy 


Rejestrowy zastaw rolniczy. 


Dnia 27 czerwca br. weszło w życie roz- 
porządzenie Prezydenta Rżeczypospolitej o 
rejestrowym zastawie rolniczym (Dz. U. R. P. 
Nr. 38, poz. 360). Rozporzadzenie to ma dla 
rolnictwa pierwszorzędna cnaczanie, gdyż ðs 


trzymanie pożyczki na zastaw prodaklów rol- 


niciwa i przemyslu rolnego umożliwia pro- 
ducentowi wstrzymanie się ze sprzedażą do 
czasu sprzyjającej konjunktury- Poza troską 
o dobrobyt rolników, prawodawcą kierowal 
również wzgląd ma bilans handlowy. Dotkłiwy 
bowiem brak pieniędzy i kredytów ma wsi po- 
woduje, że rolnicy, przyciśnięci długami, wy- 
iprzedają ziarno w jeseni za bezcem. Ziarno to 
wykupują kupcy zagraniczni, by na wiosnę 
sprzedać je z powrotem w Polsce ze znacznym 
zyskiem. Jasnam jest zaś, że rolnik, otrzy- 
mawszy w jesieni pożyczkę na zastaw zboża, 
czy też innych produktów rolnych, będzie mógł 
poczekać ze sprzedażą. 

Według omawianego rozporządzenia zasta- 
wiać można wszelkie produkty rolnictwa i 
przemysłu rolnego, które odpowiadają nastę- 
pującym tmzem warumkom: 1) produkty te 
muszą stanowić własność zastawiającego; 2) 
mie mogą stanowić nieruchomości ani z na- 
tury, ani z ustawy, ani z przeznaczęnia. Tak 
więc owoce i zboże na pniu, drzewo niewy- 
cięte, jako związane z niemchomością, nie 
mogą stanowić zastawu, Z chwilą jednak np. 
zżęcia zboża, choćby ono jeszcze leżało nie- 
sprzątnięte, zastaw może być dokonany. In- 
wemtarze martwe i żywe, oraz inne przedmioty 
konieczne do prowadzenia gospodarstwa są u- 
ważane jako mienuchomość z przeznaczenia, 
od zastawu zatem są wyłączone; 3) produkty, 
które mają być zastawione, winny znajdo- 
wać się w nieruchomości, która albo stanowi 
własność zastawiającego, ałbo też jest przez 
niego dzierżawiona lub użytkowana. W wy- 
padku, gdy zmajduje się ma nieruchomości 
dzierżawionej przez zastawiającego, ten ostat- 
ni winien uzyskać zgodę właściciela nieru- 
chomości na piśmie notacjalnem lub zaświad- 


Ostatni tydzień zapisów na obligacje 


45 premiowej pożyczki inwestycyjnej. 

W sobotę dnia 14 bm. ubiema termin sub- 
skrypcji pożyczki inwestycygnej. Dotychczaso- 
me rezultaty subskrypcji wykazują, że kwota 
pożyczki wyłożona do sprzedaży zostanie po- 
kryta z nadwyżką, w związku z czem zajdzie 
konieczność repantycji zgłoszeń, Repartycja 
obligacyj zostanie przeprawadzona w ten spo- 
sób, by korzyści, jakia daje posiadanie tego 
papieru, były udziałem możliwie najw ęk- 
szej ilości obywatałi. Syndykat banków, który 
objal pożyczkę, odbędzie w najbliższych dniach 
posiedzenie w P. K. O., celem omówienia do- 
tychezasowego przebiegu pubiicznej rozeprze- 
daży pożyczki. Wobec dużego powodzenia po- 
życzki i bliskiego terminu zamknięc'a zapisów 
należy się śpieszyć ze  zgłaszaniem sub- 
skrypcji, by mie uiracić okazji nabycia tego 


papieru. 


——0Ś0 
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czonem notarjalmie względnie sądowne. 
Zastawiajacym może być każda osoba fi- 

zyczną lub prawna, która prowadzi gospodar- 

stwo rolne lub przedsiębiorstwo pnzemysło- 


biorstw, "które obok przemysłu czysto rolni- 
czego, zajmują się również przeróbką innych 
płodów, prawo wymaga, aby charakter rolni- 
czy był w danym przemyśle dominującym. 
Przyjmować zastawy mogą państwowa in- 
stytueje kredytowe, kasy oszszędności, gmin- 
ne kasy pożyczkowo-oszczędnościowe, spół- 
dzielnie kredytowe, oraz inne instytucje kre- 


dytowe, które oznaczy minister skarbu. Jak 
widać, celem zapobieżenia wyzyskowi ga- 


stawcy, prawo dopuszcza w roli zastawnika 
przedewszystkiem instytucje o charakterze 
publiczno-prawmym. 


Ponieważ zastaw pozostaje pod opieką 
dłużnika, musi on pozwolić wierzycielowi na 
badanie stanu przedmiotu zastawionego. — 
O ileby zaś dłużnik zastaw bezprawnie mi- 
szczył, usunął lub też zastawił rzecz cudzą, 
prawo przewiduje karę więzienia do 1 roku i 

|grzywmę do 10.000 zł, o ile dany czyn nie 

ulega karze cięższej według kodeksu karnego. 
Ten stosunkowo wysoki wymiar kary ma za 
zadanie obronę praw zastawnika pnzed nadu- 
życiem ze strony dłużnika, będącego w fak- 
tyecznem posiadaniu zastawu. Pozatem, jeżeli 
zastaw został ukryty, usunięty lub zn szezo- 
ny (nawet działaniem siły wyższej), a dłuż- 
mik na żądanie wierzyciela nie przywróci po- 
przedniego stanu rzeczy, suma staje się na- 
tychmiast wypłacałną. 


Przeglądając rozporządzenie o rejestrowym 
zastawie rolniczym odnosi się wrażenie, że 
wpłynie ono istotnie ma polepszemie sytuacji 
rolników, ale tylko w tym wypadku, gdy rów- 
jnoecześnie instytucje kredytowe będą rozpo- 
|rządzały dostatecznemi funduszami, na ten 
jr przeznaczonemi. Inaczej ustawa pozostą- 
mie tyłko ma papierze. Z. H. 


Kronika ekonomiczna. 


PRODUKCJA WĘGLA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 
Według prowizorycznych obliczeń, wydobycie wę- 
gla w rejonie Śląskim w miesiącu czerweu wyno- 
silo 2.397 tys. ton, t. j. o 103 tys. ton więcej, 
niżeli w maju. Ogólny eksport wzgla wynosił 
w ozerwcu 994 tys. ton, czyli w stosunku da po- 
przedniego miesiąca odznacza to wzrost o 84 tys, 
bon. Ogólny wzrost eksportu zawdzięczać należy 
silnej ekspansji węgla naszego na rynki nierento- 
wne; ogólny ekspomt węgla gónnośląskiego ma te 
tynki wynosił w ozerwoae 667 tys. ton, podczas 
gdy w lutym r. b. zaledwie 413 tys. ton, nato- 
miast eksport ma rynki rentowne  wymosił 
w ozerweu 327 tys. ton, a w lutym 390 tys. tom. 
Powyższe cyfry dowodzą, że zarówno paziom 
ekspontu, jakoteż związany z lem stan wydoby- 
cią węgla zależą od wysokości eksportu. węgla ma 
rynki t. zw. egzotyczne, czyli nierentowne. 

Zbyt węgła w kraju w miesiącu azerwou Wy- 
nosil 1.275 tys. tom, zie osiągając jeszcze pozio- 
mu najgorszego zazwyczaj pod tym względem 
miesiąca kwietnia (w kwietniu zbyt w kraju wy- 
l nosil 1.380 tys. tom). 


„wo-ralnicze. Ponieważ „jałnieje wiele-przedsię-- 


> 


Przeciętna dni podstawionych wagonów dla za- 
ladowania węgla podniosła się w czerwcu do 8.113 
wagonów dziennie, pnzyczem różnica między „za- 
potrzebowamiem a podstawioną ilością , «wynosiła. 
średnio na dzień 193 wagony. 48.4, 

Z IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ 
W KRAKOWIE. Izba handlowa.i przemysłowa 
w Krakowie zawiadamia  zaimiteresowanych, że 
ukazała się obecnie dalsza część odnowiomych. 
ksiąg gruntowych. które uległy zniszczeniu przy 
pożanze Pałacu Sprawiedliwości w Wiedniu. 

Nowo założona księga grmtowa  obałmuje 
7.420 wkładów. 

Celem ewentualnego uchylenia błędów,  zanządził 
wyższy sąd kmajowy w Wiedniu postepowanie 
sprosłowawcze dla tej grupy, a jako termin koń- 
cowy dla zgłoszenia w otwartych księgach nie- 
zawamtych praw, jakoteż dla wmoszenia reklama- 
cyj przeciw wpisanym prawom, wyznaczono 'dzień 
15 sierpnia 1928 r. 

W następstwie otwarcia w mowie będącej nowej 
księgi gruntowej zdołano zrekonstruować już 
3I4 zniszczonych zapisków. Ostatnia grupa, która 
będzie obejmowała resztę zmiszczonych -zapiisków, 
zostanie skończoną w ciągu lata b. r. l 

Spis nieruchomości, dla których dotychczas za- 
łożone zostały nowe księgi gruntowe, jest wyło- 
żomy w konsulacie austrjackim w Krakowie (ul. 
Wolska 4), gdzie zainteresowani mogą go pnzeglą- 
dać codziennie w godzinach urzędowych (od 10 
do 12 w południe). te: 

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA GDYNIA— 
AMERYKA POŁUDNIOWA. Dnia 9 wnześmia b. r. 
wyjeżdża z Gdyni do Ameryki Poludniewej paro- 
wiee oceaniczny „Krakus“, pierwszy okret, który 
powiezie polskich podróżnych wprost do Brazylia 
i Argemtyny, a zarazem pierwszy statek, który. 
mozpoczaie regularną komunikacje między Gdy- 
mią a Amaryką. Pierwszy etap podróży z Gdyni 
do Hawvretu potrwa 3 dni, nastepny z Havre'u do 
Rio de Janeiro 17 dni, tak. że nowa linjarpelska 
będzie należeć do najszybszych na tym szlaku. 
Po zatrzymaniu się w FHawnze, wyjedzie stamtąd 
„Krakus“ 14 września i przybędzie do Rio de Ja- 
neiro 1 października, a do Santos w stanie Sam 
Paulo 2 paździemika, wreszcie 6 paździamika za- 
winie w Buenos Aires. 

Druga podróż e ramienia tejże kinj roznocznie 
się z Gdyni 24 paździemika na parowcu .„Swiato- 
wid“, który pnzybędzie 24 października do Havre'u, 
12 paździenika do Rio de Janeiro, 17 listopada 
do Buenos Aires. Następny wyjazd „Krakusa“ 
z Gdyni odbędzie się 9 grudmia, następny wyjazd 

iatowida“ 20 stycznia. „Krakus” jest -potężnym 
pamowcem długości 146 m., szerokości 17 m. o .pa- 
jemności 9.800 bon rejastnowany brutto, wraz z la» 
dunkiem dochodzi do 15.800 ton metrycznych wa- 
gi „Światowid”* jest okrętem tychsamych mozmaa- 
róy i fegosamego tyi Oba ekręty, należące do 
Towarzystwa Gharg Reunis, pływają dotad 
pod flagą framcusiką, lecz w oiągu czlenech lab 
A się ta linja na przedsiębiorstwo pol- 


Piemwsza podróż „Krakusa“ będzie wiełkiem 
zdarzeniem w rozwoju Gdym, która odtąd będzie 
górować mad wieloma wielkimi pomami Europy 


ieat to rówożne.: SUM y pose 
woju naszego, handiu morskiego, bo Brazyija i Ar- 
gentyma stały się odiad naprótedę ddslępne dla 
Polaków i to zarówno dla naszego gotowago to- 
wami, jak i dla emigrantów, szukających pracy 
i ziemi. A 

PRZETWORY ZIEMNIACZANE. Na rynkach za- 
gramicznych tendencja spokojna. Holandja sprze- 
dała do Niemiec większe partje mąki ziemniacza- 
mej pa stosumkowo niskich cemach, starając się 
przy następnych śranspontach ceny podnieść. Je- 
dnakże machuby zawiodły, gdyż Niemcy wypr- 
dukowały w wiosennej kampanji znaczną ilość 
maki ziemniaków, sprowadzanych z. Rosyi. 
a niemiedkie przemysł włókienniczy jest zbyt 
slabo zatrudniony, ażeby sprowadzać mąkę zagra- 
miezną. Wskutek tego krochmalnie holemderskie 
obniżyły swe żądania do 17 3/4—18 guklemów za 
tonę loco. fabryka. ) i 

Ruch handlowy na rynku krajowym jest żywy, 
Ze wzgledu ma dotkliwy brak ziemniaków, za kió- 
re zakłady pnzemysłowe musiały .płasić wysokie 
ceny, podniosła się cena mąki  ziemniaczamej 
pierwszych gatunków na 72 do 78 zl. Znaczne 
zapołmzebowanie ma pmzelwory ziemniaczane wy- 
kazuje przemysł garbanski. Spakulanci, któnzy 
w począlkach czerwca robili 'wigksza zapasy 
w nadziei osiągnięcia poważnych zysków, zaczy- 
mają się teraz wyzbywać towam. Synopy ziemmia- 
czame cieszą się wielkim popytem, Geny syropówy 
które utmzymywały się od paździemika r. ub. na 
stałym poziomie, podniosły się w maju r. b. na 
90—05 zł. ma 100 kg. netło z beczką, Za platki 
zwemniaczane osiągamo w sponatycznych trang- 
akcjache ze Szwajoanią 27—27.50 fr. szwajc. fram- 
eo gnanica szwajcarska. Zapasy płatków są już 
wyozenpane, 

PRZEMYSŁ WÓDCZANY I LIKIEROWY W 
WIELKOPOLSCE. Miesiąc czenwiec wykazuje 
mniejsze obnoty. Objaw ten przypisać należy , mie- 
Lyle nastaniu pory letmiej, ile wstrzemiężlimnośc 
publiczności, któm. odwróciła się od konsumoj wó- 
dek slodsłkńch. Odazuwa się ponadto w wyższym 
earaz stopwiu konkurencję wódek monopolowych. 

Wymiki rejestracji wódek, podane pnzaz dyrekcję 
państwowego monopolu spirytusowego w estat- 
nich dniach do wiadomości poszczególnym firmom 
stwanzają dla przemysiu prywatnego sytuację nie- 
zmiermie ciężką. Niektórym fabrykom D. P..M. S. 
zakwestjomowało prawie wszystkie gatunki przez 
mie wyrabiame. Jakie skutki będą miały odwołania 
do ministerstwa skanbu, trudno przewidzieć. 

POSIEDZENIE RADY MIĘDZYNARODOWEJ 
IZBY HANDLOWEJ. Odbyło się w Paryżu. przy 
udziale wszystkich delegatów europejskich 1 ame- 
rykańskich, posiedzenie Naczelnej Rady Między- 
narodowej Izby handlowej. Byli między imnymi 
obecni: b. kanclerz Rzeszy miemieokiej Kuna, b. 
francuski minister handlu Qlemental, b. angielski 
minister handlu Balfour. Polskę reprezeę:pwa'i 
p. Kazimienz Adamski, araz p. Janusz Żóltowski 
z Poznania dotychczasowy sekretarz delegacji 
polskiej do Międzynarodowej Izby handlowej. któ- 
ry został niedawno miznowanv członkism Kady 
admynisiwacyjnej tejże Izby. Główmym przedmio- 
tem obraąń było opracowanie planu stonn:owego 
usuwana pezeszkód, które stanowią dla handlu 
wygórowane taryfy celme. 

OBNIŻENIE STOPY DYSKONTOWEJ NA CIĘŁ. 
DZIE BERLIŃSKIEJ. W dniu 2 czerwca r: b. na 
giełdzie berlińskiej została obniżoma stopa mno- 
cemtowa dyskomta prwwatnego e 1/8 pmegńt. 


na wa ;WĘ% 


swoją bezpośrednią i regularną linją podudniowo- 
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£ zawodów kolarskich w krakowie. 


Kraków jest bardzo mchliwym ośrodkiem szosowego sportu kolarskiego: toteż niemal co tygodnia 
slyszy się o imprezach w tej gałęzi aportu, urzą dzanych bądźto przez krakowski Klub Cyklistów 


i Motorzystów, bądź też Legję, ozy Garbanię iub 


Makkabi. W ubiegłym miesiącu odbył się wyścig 


ma dystansie 100 kim. Kraków—Wadowice i Z powrotem. Ilustracja nasze przedstawia zawodni- 


ków w starcie przed wspomnianym biegiem w 


chwili, kiedy wygłasza do mch przemówienie 


prezes krakowskiej „Legji” p. Klemensiewicz (X). 


Rekordziści świata 


Kraków, 11 lipca. 

Tylko kilka tygodni dzieli nas od najwięk- 
szej w roku bieżącym atrakcji sportowej, ja- 
ką jest Olimpjada w Amsterdamie. Oczy ca- 
łego świata patrzeć będą na walkę 40 naro- 
dów o palmę zwycięstwa. Zestawiając wyni- 
ki, osiągane na różnych boiskach w ostatnin 
czasie, przychodzimy do przekonania, że i 
tvm razem Ameryka zajmie czołowe miejsce, 
pozostawiając narody starego Świata daleko 
w tyle. Nawet cała reprezentacja Europy nie 
jest w stanie pobić Stanów Zjednoczonych i 
sztandar U. S- A. częściej będzie może na ma- 
szcie w Amsterdamie powiewać, niż to mrało 
miejsce przed czterema laty w Paryżu. 

W każdej konkurencji pierwszych sześciu 
zdobywa punkty dla narodu, który reprezen- 
tuja. Dla nas Polaków nie widzimy żadnych 
szans. Jedynie Cejzik w dziesięcioboju mógł- 
by przy dużem szczęściu zdobyć cenny punkt. 
Inni nasi sportowcy z mężczyzn nie mogą na- 
wet marzyć o tem. Dużo nam potrzeba pracy, 
by stanąć na poztomie czołowej klasy świata. 
Podajemy zatem spis tych zawodników, któ- 
rzy w tegorocznych zawodach według wyni- 
ków okazali się najlepsi i mogą liczyć na zdo- 
bycie cennych punktów dla swojego narodu. 

100 m.: 1) Wykoff (Ameryka) 10,4 s., 2) 
Barrientos (Kuba) 10,4 s, 3) Geerlig (Niemcy) 
10,4 s., 4) Bracey (Ameryka) 10,5 s., 5) Bow- 
mann (Ameryka) 10,5 s., 6) Boran (Ameryka) 
10,5 s. Czas 10.6 osiągnęli: Quinn ‘Ameryka), 
Padock (Ameryka), Albert (Ameryka), Parker 
(Australja), Schueller (Niemcy) i Geró (Wę- 


M 
* 260 m.: 1) Wykoff (Ameryka) 20,8 s., 2) 
Rowe (Ameryka) 21,1 s., 3) Simpfon (Ame- 
rvka) 21,2 s., 4) Leggy (Południowa Afryka) 
21,4 s. 5) Kórnig (Niemcy) 21,5 s, 6) Husag 
(Ameryka) 21,5 s. 

400 m.: 1) Spencer (Ameryka) 47,7 s., 2) 
Walter (Ameryka) 48,0 s., 3) Moxley (Amery- 
ka) 48.2 s., 4) Rinkel (Anglia) 48.6 3., 5) Tier- 
ney (Ameryka) 48,8 s., 6) Barbutti (Ameryka) 
48,8 s. 

800 m.: 1) Conger (Ameryka) 1 min: 52,2 s., 
2 Lloyd Hahn (Ameryka) 1 min. 52,4 s., 3) 
Sera Marcin (Francja) 1 min. 53,6 s., 4) Bur- 
ton (Ameryka) 1 min. 53,8 s., 5) Philipps (Ame- 
ryka) 1 min. 540 s., 6) Gist (Ameryka) 1 min. 
54,4 CO 

1500 m.: 1) Ladoumeqne (Francja) 3 min. 
55,2 s., 2) Lloyd Hahn (Ameryka) 3 min- 57,0 
s., 3) Nurmi (Finlandja) 3 min. 57,0 s., 4) Krau- 
se (Niemcy) 3 min. 57,2 s, 5) Wichmann 
(Niemcy) 3 min, 57,3 s, 6) Burton (Ameryka) 
3 min. 59,0 s. n 

5000 m.: 1) Nurmi (Finlandja) 14 min. 36.1 
sek. 2) Ritola (Finlandja) 14 min. 36,2 s., 3) 
Eino Borg (Finlandja) 14 min. 39,8 s., 4) Vir- 
tanen (Finlandja) 14 min: 53.6 s., 5) Loukola 
(Finlandja) 14 min. 54,9 s., 6) Mac Auley (A- 
meryka) 14 men. 57,0 s. i 

10.000 m.: 1) Titterton (Ameryka) 31 min. 
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Kronika sportowa. 


LACOSTE MISTRZEM ŚWIATA W TENISIE. 
Końcowe wymiki turnieju tenisowego w , Wim- 
bledon, który stanowi jakby nieoficjalnie mistrzo- 
stwo świała. sa następujące: 

Gra pojedyncza panów: 
(Fr) 6:1. 46, 6:4, 6:2. f 

Gra pojedyncza pań: Helen Wills (USA)—Lilły 
d'Alvarez (Hiszp) 6:2, 6:8. 

Gra podwójna panów: Brugnon.*Cochet (Fr.) — 
Patterson. Hawkes (Austr.) 13:11, 6:4, 6'4. 

Gra podwójna mieszana: Miss Rvan, Spence =- 
Miss Akhurst, Crawford 7 5. 6:4 (w półfinale Miss 
Ryan, Spence — Miss H Wills, Hunter 4:6, 6:4, 
6:3). 


Lacoste (Fr.)—Cochet 


w lekkiej aliciycc. 


34,4 s., 2) Magnusson (Szwecja) 32 min. 00,6 s.. 
3) Selen (Szwecja) 32 min: 03,0 s., 4) Stenie!dt 
(Szwecja) 32 min. 03,1 3., 5) Andersen (Win- 
łandja) 32 min. 09,8 s., 6) Berg (Finlandja) 32 
mine SIOERS 

Maralon: 1) Gerhardt (Niemcy) 2 g. 33 min. 
41,2 s., 2) Hempel (Niemcy) 2 g. 33 m: 47,2 s., 
3) Joie Ray (Ameryka) 2 g. 34 m. 13,4 s., 4) 
Milchelson (Ameryka) 2 g. 35 m. 23,0 s., 5) 
Hoerger (Niemcy) 2 g. 36 m. 30,0 s, 6) de Mar 
(Ameryka) 2 g 37 m. 07,8-s. 

Skck wzwyż: 1) King (Ameryka) 1,98 m., 
2) Osborne (Ameryka) 1,94 m., 3) Shelby (A. 
meryka) 1,93 m., 4) Kimura (Japonja) 1,92 m., 
5) Lovejoy (Ameryka) 1,91 m., 6) Adolfson 
(Szwecja) 1,90 m: 

Skok w dal: 1) de Hubbard (Ameryka) 7,70 
metr., 2) Dobermann (Niemcy) 7,645 m. 3) 
Hamm (Ameryka) 7,62 m., 4) Bates (Ameryka) 
7,58 m., 5) Deyer (Ameryka) 7,52 m., 6) Smith 
%Ameryka) 7,49 m. 

Skok o tyczce: 1) Barnes (Ameryka) 4,31 
metr., 2) Carr (Ameryka) 4,13 m., 3) Edmonds 
(Amoryka) 4,11 m., 4) Sturdy (Ameryka) 4,11 
metr., 5) Droegemneller (Ameryka) 4,05 m, 
6) Nakazawa (Japonia) 3,95 m. 

Rzut dyskiem: 1) Faulus (Niemcy) 47,52 m., 
2) Kreuz (Ameryka) 47,11 m, 3) Hoffmeister 
(Niemcy) 46,58 m., 4) Egri (Węgry) 40,48 m., 
5) Honser (Ameryka) 46,20 m., 6) Kivi (Fin- 
landja) 45,91 m. 

Pchnięcie kulą: 1) Hrschfeld (Niemcy) 15,79 
metr., 2) Kuck (Ameryka) 15,60 m., 3) Jansson 
(Szwecja) 15,46 m, 4) Norrby (Szwecja) 15.42 
metr., 5) Rothert (Ameryka) 15,21 m., 6) Kreuz 
(Ameryka) 15,05 m. 

Rzui oszczepem: 1) Penttilae (Finlandja) 
67,33 m., 2) Lay (Australja) 66,51 m., 3) Liettn 
(Finlandja) 66.08 m., 4) Bartlett (Ameryka) 
66,01 metr., 5) Rinehart (Ameryka) 65,63 m., 6) 
Sunde (Norwegja) 65,44 m. 

Rzut młotem: 1) Connors (Ameryka) 52,39 
metr., 2) Skoeld (Szwecja) 51,18 m., 3) Kreger 
(Argentyna) 50,11 m:, 4) Ketz (Ameryka) 50.00 
m. 5) Gwynn (Ameryka) 49,38 m., 6) Poggioli 
(Włochy) 49,06 m. 

110 m, przez płotki: 1) Dye (Ameryka) 14,4 
sek. 2) We'sh (Ameryka) 14,6 s., 3) Kane 
(Ameryka) 14,7 s., 4) Nichols (Ameryka) 14,8 s., 
5) Baskins (Ameryka) 14,8 s., 6) Weighiman- 
Smith (Poł. Afryka) 149 s. 

400 m- przez płotki: 1) Gibson (Ameryki) 
53,6 sek., 2) Pomeroy (Ameryka) 53,6 s., 3) 
Facelli (Włochy) 53,8 s., 4) Morgan Taylor 
(Ameryka) 54,4 s., 5) Livingstone (Anglja) 54,6 
sek., 6) Viel (Framcja) 55,0 s. 

Dziesieciobój: 1) Stewart (Ameryka) 7709 
pkt., 2) Yrjoe!a Finlandja) 7696 pkt., 3) Plan- 
sky (Ameryka) 7142 pk.t, 4) Elkins (Ameryka) 
7130 pkt., 5) Jansson (Szwecja) 7112 pkt., 6) 
Oda (Japonia) 6787 pkt- 

1) Ameryka 258 pkt., 2) Niemcy 57 pkt., 3) 
Finlandja 33 pkt., 4) Szwecja 28 pkt., 5) Fraq- 
cja 16 pkt., 6) Anglja 5 pkt. 


KONKURS NA ODZNAKĘ SPORTOWĄ. Pań- 
stwowy Urząd Wychowania Fizycznego powierzył 
zarządowi Zwiazku Związków przeprowadzenie 
konkursu na odznakę sportową, przeznaczając ua 
magrody sumę zł. 500. Jako ostateczny termin u- 
stalenia wzoru odznaki przewidziano dzień 15 
sierpnia b r. Zarząd Z. Z. przyjął propozycję P. U. 
W. F.i P. W. i rozpisał konkurs na projekt od- 
znaki pod adresem firm grawerskich oraz związ- 
ków artystów i uczniów szkół sztuk pięknych. Ja- 


ko termin nadsyłania prac konkursowych ozmacz5-| 


no dzień 25 lipca b. r. 

Dla nailepszych projektów wyznaczono nagrody 
w wysokości 300, 150 i 50 złotych. Wybrano ko 
misję konkursową, do której weszli pp. Loth, Or- 


łowicz i Znajdowski. 


HRYNIEWICKI ZWYCIĘZCĄ W RAIDZIE MO- 
TOCYKLOWYM. W niedzielę odbył się raid mo- 
tocyklowy dookola województwa warszawskiego na 
trasie 250 klm. Wyniki nie są jeszcze dokładnie 
obliczone, jednak prawdopodobnie zwyciężył p. 
Hryniewicki. Startowało 18 maszyn. 

OKSIUTYCZ BIJE REKORD KOLARSKI LAN- 
GEGO. W biegu kolarskim na 1000 mtr. ze star- 
tu lotnego Oksiutycz pobił rekord Langego, osią- 
gaase 1:13.2. 

JAK BĘDZIE WYGLĄDAĆ NASZA EKSPEĘDY- 
TJA LEKKOATLETYCZNA NA OLIMPJADĘ. Pol- 
ski Związek Lekkoatletyczny proponuje obecnie wy- 
słanie do Amsterdamu, oprócz zawodników, któ- 
Tych wyjazd został już definitywnie postanowiony, 
jeszcze Trojanowskiego (110 mtr. przez plotki) i Fo- 
rysia (800'i 1500 mtr.). Jeżeli komisja alimpijska 
ma wysłanie tych zawodników się zgodzi, to olim- 
piiska ekspedycja lekkoatletyczna składać się bę- 
dzie z 8-miu zawodników i 3 zawodniczek. 

We środę odbędzie się eliminacja w skoku wdal 
pomiędzy Sikorskim i Nowakiem. Eliminacja od 
będzie się na najlepszej polskiej skoczni w Kró- 
lewskiej Hucie. Jak wiadomo, Sikorski osiagnal 
na tej skoczni doskonały, lecz nicuznamy z po- 
wodu pewnych niedokładności za rekord, wynik 


Różne wiadomości. 


APARATY RADJOWE W SAMOCHODOWYCH 
DOROŻKACH W WASZYNGTONIE. Jak donosi 
„Dziennik Chicagowski”, w Waszyngtonie zapro- 
wadzono nowość, a mianowicie pojawiły się do- 
rożki automobilowe, zaopatrzone w aparaty ra- 
djowe. Przyrząd radjowy umieszczony jest obok 
kierowcy, a dach automobilu sluży jako antena. 

Mieszkańcy Waszyngtonu, jadąc automobilem 
mogą się przysłuchiwać jazzom, granym przez gio- 
śną orkiestrę mowojorską, ale miejsca do tańca nie 
mają.'bo jest ono szczuplejsze, niż w najbardziej 
popularnych restauracjach, Gdy automobil dosta- 
nie się w natlok uliczny, wówczas kierowca w 
celu ułagodzenia i ukojenia krewkich i zdenerwo- 
wanych pasażerów może nakręcić przyrząd radio. 
wy a umożliwić im przysłuchiwanie się innej mu- 
zyce, np. łagodnej i pięknej grze na organie ko- 
ścielnym, lub występom śpiewaków operowych. 

Za tę najnowszą wygodę kulturalną pasażer nie 
mie placi i może mieś muzykę, kiedy zechce. lub 
zamknąć aparat radjowy, jeżeli nie jest w odpo” 
wiedniem usposobieniu, by się przysluchiwać mu- 
zyce, 


Nasłępną nowością bedzie prawdopodobnie apa- 
rat telewizyjny, umożliwiający widzenie osób na 
odleglość. 

KUCHARKI ZDETRONIZOWAŁY KUCHARZY 
W ARMJI FRANCUSKIEJ. Ministerstwo wolny we 
Franc postanowiło zastąpać kucharzy pułkowych 
— kucharkami Każda kucharka będzie gotować 
dla 400 zolnierzy i zastąpi dwóch kucharzy do- 
tychczasowych, którzy.. wrócą do szeregów, jako 
żołnierze. Kucharki będą otrzymywały 8.009 fran- 
ków rocznie, mieszkanie, utrzymanie i dodatek na 
ubranie. Będą one nosić uniform, którego modelu 
jeszcze coprawda mistnzowie sztuki krawieckiej 
nie opracowali. 

TUALETA WSPÓŁCZESNEJ KUCHARKI. W ma- 
łem miasteczku, w ks. Badeńskiem (Niemcy), wła+ 
ściciel magazynu en gros podał dc wiadomości pra- 
sy bardzo charakterystyczny rachunek zakupów 
pewnej kucharki, jako dokument obyczajowy. Ra- 
chunek ten opiewa: „Koszula — 1.20 mk. para 
pończoch jedwabnych — 5.75 mk., okulary w o- 
prawie — 8.50 m., combinaison — 0.90 fen., 2 po- 
wieści detektywne — 1.80 m, pierścionek — 1.50 
mk., ołówek do warg, puder, perfumy — 6 mk.', 

Ugrupowanie zakupów i gradacja wydatków nie 
wymaga komentarzy. 

(.) OFIARNY KSIĘGARZ. P. Figuere, właściciel 
księgarni nakładowej w Paryżu. utwonzył nagrodę 
literacką, która wymosi 50.000 franków i ma być 
przyznana w dniu 7 października b. r. Nagrodzo- 
na zostamie najlepsza powieść, którą w ostatnich 
trzech latach napisał autor, dotad jeszcze nie na- 
grodzony i liczący poniżej 40 lta życia. Książka 
może być drukowana nakładem którejkolwiek księ- 
gami Do sądu komkursowego pod przewodnictwem 
byłego ministra  Damelou, należą ministrowie 
Henniot i Barthou, tudzież anutorowie Gimaudoux 
i Tamoud. 

CO PRĘDZEJ? Pewien lekarz amgielski, M. 
Smithson, doszedł do wniosku na podstawie prze- 
prowadzonych paez. siebie licznych obserwacyj, 
iż ludzie czytają dwa razy szybciej, uiż mówią, 
Cale szoześciet:.. -hda a . 

JEYDYNY W SWOIM RODZAJU POMNIK 
MSZYCY. Rząd wyspy Kuby wzniósł w Hawamnie 
pomnik, poświęcony mszycy, która kilka lat temu 
zniszczyla doszczętnie plantacje trzciny cukro- 
wej na wyspie. Oryginalny pomysł uwiecznienia 
w postaci pomnika najazdu szkodliwego insektu 
tłumaczy się tem. iż wobec klęski, spowodowanej 
przez mszyce, plamtaionzy kubańscy byk zmuszeni 
poświęcić sie kultywowaniu innych roślin i owo- 
ców, jak tytoniu, kawy, ananasów, bananów. etc..., 
co przyczyniło się w rezwłacie do ozromnego 
wiznosiu dobrobytu na Kubie i ao wzmożenia eks- 
pontu produktów koionjalnych do Ameryki i gdzie- 


7,025 mtr., lepszy od rekordu polskiego, Nowak 
zaś w Warszawie pobił oficialnie rekord polski wv- 
nikiem 6.92 mtr. O ile jeden z tvch zawodników 
osiągnie minimum olimpijskie (7.03 mlr.), to jest 
rzeczą bardzo prawdopodobną, iż zostanie wysłany 
do Amsterdamu. 

W piątek. dnia 13-go b. m. w Warszawie od | 
bedzie się szereg dalszych prób eliminacyjnych 
Adamczak będzie usiłował osiagnać minimum olim 
pijskie w skoku o tvczce (366 młr.). Cejzik prze- 
biegnie 110 mir. z płotkami i 1500 mtr., celem 
zorientowania się ro do jego szans w dziesięcioboju. 
a Jaworski będzie startować na 1500 mtr. 

Wyniki tych komferencyj zadecydują ostatecznie 
o składzie naszej reprezentacji olimmiiskiej 


GOYA 


Czy ksiegarz-w 


ydawca 
ma prawo być cenzorem? 


Jedna ze znanych księgarskich firm wy- 
dawniczych w Lipsku, F. ©. M. Vogel, która 
wyspecjalizowała się na polu wydawnietw 
medycznych, umieściła w tych dniach w 
związkowym organie księgarskim następujące 
oświadczenie: 

„Niniejszem zawiadamiam, że wycofuję z 
handlu księgarskiego dzieło p. t. „Leczenie na- 
turalne* (Naturheilverfahren) dr Kleina, pro- 
fesora uniwersytetu w Jenie. Książka powyż- 
sza spotkała się bezpośrednio po jej ukazaniu 
z mieprzychylną oceną ze strony kół nauko- 
wo-medycznych, które postawiły autorowi za- 
rzut nienaukowego traktowania przedmiotu. 
Z racji tradycji mej firmy i mej długoletniej 
działalności w dziedzinie medycyny naukowej 
czuję się w obowiązku zrzec się nakładu tej 
książki”, 

Konsekwencją dalszą i praktyczną takiego 
postawienia kwestji przez ksiegarza lipskiego 
jest wycofanie przezeń książki dr. Kleina z 
obiegu księgarskiego. Dr. Klein ma zamiar 
wystąpić przeciw księgarzowi na drogę sądo- 
wa, dopatrując się w jego kroku czynu samo- 
wolnego i złośliwego, oraz nieumotywowane- 
go szkodzenia dobrej opinii autora, jako le- 
karza, profesora i specjalisty. Wynik procesu 
będzie niezmiernie ciekawy i oczekiwany jest 
z zainteresowaniem przez koła księgarskie i 
lekarskie. Będzie on miał jednakże i szersze 
znaczenie: stanowić będzie precedens w spra- 
wie niezwykle rzadkiej, a bodaj wyjątkowej, 


l z indziej. 
rozstrzygnie kwestję, czy księgarz-wydawca 
ma prawo być cenzorem wydawanych przez 
swą firmę dzieł i czy ma prawo uniemożli- Odpowiedzialny redaktor: 
wiać autorowi rozpowszechnianie jego pracy. ARTUR POPIEL 
Gdyby inni wydawcy zechcieli wstąpić na 
Wudawca: 


drogę obraną przez drażliwego księgarza lip- 
skiego, gdyby był miał on już poprzedników, 
możnaby być pewnym, iż wiele dzieł, stano- 
wiących dzisiaj o postępie wiedzy, nie uka- 
załoby się wcale w druku, albowiem w da- 
nym momencie, jako nowatorskie, społykały- 
by się z ujemną opinją kół fachowców i za- 
wodowców. 
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ĆWIKLIK Józef unieważ- 
nia książkę wojskową P. 
K., U. Kraków. zgubioną 
dnia 8 lipca, 000 
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